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Program podróży
Jego Ces. i  Król. Aposł. Mości N ajj. Pana 

do Galicyi.
Jego ee8. i król. Apostolska Mośó, wstępując 

w graniee krajo, przybędzie i .  1 września © go 
datnie 8ej minut 50 rano do Oświęcimia, gdsie 
JE. p. Namiestnik i JE. p. Marszałek kraju po' 
witają Oo uroczyście.

Na dworsu kolei w Oświęcimiu obecni będą 
c. k. Starosta I Preses Bady powiatowej i  Bia
łej; ten ostatni na esele representaeyi powiatowe;' 
i deputaeyj zwierzchności gminnych.

O 8-ej rano prsybędsie Najjaśniejsay Pan do 
Krakowa.

Prsybyeie pociągu dworskiego awiastowaó bę 
dsie 101 salw dsiałowyeh i  cytadeli, a jedno
cześnie udersą wsnystkie dzwony i  wież kośeiel- 
nysh i dzwonić będą aż do przybycia Najjaśniej 
siego Pana na miejsce Jego chwilowej rszy- 
dencyi.

Na dworsu kolei oczekiwać będą przybycia 
Monarchy: JE. p. Namiestnik, JE. p. Marszałek 
kraju’, Jenerał1-komendant Krakowa, Prezydent 
miasta. Radsa Namiestnictwa i Starosta krakow
ski i Dyrektor polieyi.

JE. p. Marszałek kraju na czele deputaeyj 
Wyduiału krajowego, zebranych reprezentaeyj po
wiatowych i deputaeyj miejskich powita Najja 
śniejszego Pana nroczyśoie krótką przemową.

Pa najłaskawszem udzielenia odpowiedzi Naj
jaśniejszy Pan nda się powozem do Swej rezy- 
dcnoyi, poprzedzany w drodze przez prezydenta 
miasta Krakowa.

Stowarzyszenia, korporaeye przemysłowe, dzia
twa miejskich ochronek, parafie z chorągwiami, 
młodzież szkół miejskich i średnich tworayć będą 
szpaler na drodze od dworea kolejowego aż do 
reaydćncyi Monarszej.

Pochód uroczysty uda się z dworea do bramy 
Floryańskiej. U wejśeia do bramy Prezydent mia
sta, otoczony Radą miejską, powita Najjaśniej
szego Pana krótką przemową i wręczy Ma klueze 
miasta; poezem poehód uroczysty ruszy przez 
ulicę Floryańską koło kościoła Najśw. Panny Maryi 
do pałacu hr. Artura Potockiego, gdzie Najja
śniejszy Pan zamieszka przez ezas swego pobytu 
w Krakowie.

Przed rezydeneyą Cesarską zgromadzą się do
stojnicy dworu, duchowieństwo, władze cywilne i 
wojskowe, i korpus oficerski, i powitają Nąjja- 
śniejszego Pana bez przemowy; równiet nie od
będą się tamże żadne przedstawienia.

O godzinie 11 przed południem nastąpi przyj ę- 
eie władz w następującym porządku:

1) Dostojnicy dworu.
2) duchowieństwo,
3) szlaehta,
4) korpus oficerski,
5) deputacya Wydziału krajowego,
6) prezydent miasta i rada miejska,
V) reprezeutaeya powiatowa,
8) radca Namiestnictwa i starosta, dyrektor po- 

lioyf, starosta górniczy, przełożeni urzędu poczto
wego i telegraficznego;

9) gremium wyższego sądu krajowego wraz 
z sądem krajowym, handlowym i karnym, i nad- 
prokurator państwa;

10) powiatowa dyrekeya skarbu wraz z kiero
wnikiem ekspozytury prokuratoryi skarbowej;

eki

11) Akademia umiejętności;
12) rektor uniwersytetu z senatei skadem

13) szkoła sztuk pięknych;
14) priełożeństwo gminy kościoła ewangiel 

•kiego;
15) przełożeństwo wyznaniowej gminy Israel 

ckiej;
16) Izba handlowa 1 przemysłowa;
17) przewodniczący Isby adwokackiej i nota- 

ryalnej;
18) wydział krakowskiego Towarzystwa gospo 

darskiego;
19) dyrekeye szkół średnieh i państwowych 

przemysłowych, tudzież seminarya nauczycielskie 
męskie i żeńskie;

20) Towarzystwo tatrzańskie;
21) deputacya stowarzyszenia weteranów.
O godzinie 3-eiej zwiedzi N. Pan katedrę na

Wawelu i uda się do Łobzowa, celom zwiedzenia 
tamtejszego wojskowego zakładu wychowawczego 

O godzinie 6-tej obiad.
Wieczór oświetlenie miasta i przejażdżka Najj 

Pana po ulieaeh.
Dnia 2 września.

O godzinie 10--tej N. Pan udzielać będzie po
słuchania i przyjmie deputaeyę Sejmu pod prze
wodnictwem JE. Pasta Marszałka, która przędło- 
ży najuniżęńszą prośbę o najłaskawsze przezna 
czenie Wawelu na jedną z rezydenćyj Monar
szych,

Następnie zwiedzi Najj. Pan rozmaite zakłady 
mbliezne, a mianowicie:

1) Jagellonieum o godz. 2;
2) Akademie umiejętności o godzinie 2 m. 20;
3) Kościół N. P. Maryi o godz. 2 min. 45;
4) Muzeum ks. Czartoryskich o godz. 3 m. 10;
5) Koszary im. Najd. Następcy Tronu Ars. 

ludolfa o godz. 3 min. 35;
6) Sspital Sióstr Miłosierdzia o godz. 4;
7) Szkołę malarstwa i artystyczną pracownię 

Matejki o gadzinie 4 min. 15;
8) Szkołę żeńską im. św. Scholastyki o godz. 

4 min. 40.
O godzinie 6-tej obiad.
O godsinic 8-mej bal w Sukiennicach.

Dnia 3 września.
W godzinach porannyeh wycieczka powozem 

w okolice.
O godzinie 2 z połndnia dalsze zwiedzanie za

kładów publicznych w następującym porządku:
1) Gimazyum św. Anny o godzinie 2;
2) Seminarjum naucz, żeńskie o godzinie 2 

min. 15;
3> Techniczne muzeum przemysłowe o godzi

nie 2 min. 30;
Ssminaryum. nauczycielskie męskie o godzi

nie 2 min. 45;
5) Sskoła ludowa na Kaziziierzu o godz. 3;
6) Sspital garnizonowy o godzinie 3 min. 25;
7) Koszary straży ogniowej o godzinie 3 mi

nut 55;
8) Ssoital cywilny św. Łazarza i św. Ludwika 
godzinie 4 min. 10;
9) Miejska-strzelnica o godz, 4 min. 40 
O godzinie 6 obiad,

Dnia 4 września.
Odjazd z Krakowa do Przemyśla o godzinie 5 

rano.

Wszystkie władze eywilne i wojskowe, repre- 
zentacye i duchowieństwo zbiorą się w czasie 
odjazdu na dworcu kolejowym, celem uroczystego 
pożegnania N. Pana.

W drodze  za trzy m a się po c iąg  d w o rs k i: w  Bo 
ehni 4 m inuty , w  T arnow ie 6 m inu t, w  Dębicy 
3 m inu ty , w  R zeszow ie 10 do 12 m in u t, w  Jaro 
sław iu  5 m inut.

Do Przemyśla przybędzie N. Pan o gods. 10 
ilu. 45 przed południem.
Na dworcu kolejowym w Przemyślu powitają 

J . Pana obie kapituły obrządku rzym. i gree 
kat. z biskupami na czele, korpus oficerski, re- 
prezentaeya powiatu, burmistrz miasta wraz z re- 
prezcntacyą miejską, radca Namiestnictwa i sta
rosta z urzędnikami, gremium sądu obwodowego 
wraz z prokuratorem państwa, naczelnik powia
towej dyrekeyi skarbu, przółożeństwo wyznaniowe 
gminy izraeliekiej, dyrekeye szkół średnich i se 
minaryów nauczycielskich męskich i żeńskich.

Od 4worea kolejowego burmistrz miasta jechać 
będzie przed N. Panem, a orszak nda się do 
gmachu rządowego (starostwa), gdzie N. Pan za
mieszka i gdzie odbędsie się śniadanie.

O godzinie 7 odjadzie Najjaśniejszy Pan do 
Mościsk.

O godz. 7 min. 30 przybędzie N. Pan do Mo
ścisk i uda się powozem do Kresowie.

Przybycie do Kresowie naznaczone na godz. 8 
min. 20.

Od 5 do 10 września pobyt w Kresowieaeh na 
ćwiezeńiaeh polowyeh.

Dnia 11 września.
N. Pan odjedzie o godz- 7 rano z Mośeisk i 

przybędzie do Lwowa o godz. 8 min. 30 
▼jazd N. Pana na dworzec kolejowy zwiasto

wać będzie 101 salw dziełowych z cytadeli, a je 
dnoeześaie uderzą dzwony wszystkich wież ko 
i cielnych i dzwonić będą aż do przybycia N. Pana 
do czasowej Jego- rezydencji.

Na dworcu oczekiwać będa Monarchę: Pan 
Namiestnik, Wieepresydent Namiestnictwa, Je

nerał komenderujący, Marszałek kraju, Prezydent 
miasta i Dyrektor polieyi 

J. E. p. Marszałek kraju, otoczony Wydziałem 
krajowym, deputaeyami reprezentaeyj ’powiało 
wych i miejskich, powita Najj. Pana w stolicy 
krajn, poezem Jego oes. król. Mośó powoze: 
uda się do Swojej rezydencyi, poprzedzany przez 
"'rezydenta miasta Lwowa.

TJ bramy tryumfalnej na ulicy Gródeckiej Pre
zydent miasta na czele Redy miejskiej wręczy 
; ego ces. król. Mości po krótkiej przemowie klu
cze miasta.

Orszak ruszy przez ulicę Gródecką  ̂ Zygmun-
towską, Mickiewicza, Jagiellońską, Karola Lu- 
i wika, przez plac Maryaeki, Bernardyński i ulicę 
< laarneekiógo do gmachu rządowego, gdzie Jego 
ces. i króh Mość zamieszka.

Po obu stronach całej drogi utworzą szpaler 
orporaeye duchowne, stowarzyszenia, zakłady 

dobroczynne, parafie z kościelnemi chorągwiami, 
uczniowie szkół średnich i ludowych.

Wszystkie władze cywilne i wojskowe, korpus 
oficerski, duchowieństwo, senat akademieki wraz 
i kollegium profesorów i senat politechniki z kol
egium profesorów ustawią się w ten sposób przed 

gmachem Namiestnietwa, aby naczelnicy władz 
krajowych, biskupi i wszyscy dostojnicy dworu

zajęli miejsca bezpośrednio przed wjazdem 
gmachu.

Zgromadzeni powitają Jego Oes. i Król. Mość 
bez przemówień, a przedstawienia żadnego w tern 
miejscu nie będzie.

O godz. lle j nastąpi przyjęcie u  Najj. dworu 
w następującym porządku:

11 dostojnicy oworsey;
d u ch o w ień stw o ; 
s z la c h ta ; 
k o rp u s  o f ic e rs k i;
Wydział krajowy;
Prezydent miasta z Radą miejską;

2)
3)
4)
5)
6)  . . . .
7) gremium Namiestnictwa wraz z krajową 

Rsdą szkolną i krajową Radą zdrowia, dyrektor 
polieyi, naczelny dyrektor poczt i telegrafów, 
starszy komisarz górniesy;

8) gremium wyższego sądu krajowego zsąde: 
krajowym, handlowym i karnym i z nadprokura- 
torem państwa:

9) gremium krajowej dyrekeyi skarbu i proku- 
ratorya skarbu;

10) rektor uniwersytetu wraz z senatem;
11) rektor politechniki;
12) przełożeństwo kośeioła ewangielickiego;
13) przełożeństwo wyznaniowej gminy izraeli- 

ekiej;
141 Izba handlowa i przemysłowa;
15) prezydenci izb adwokatów 1 notaryuszów;
16) Wydział galicyjskiego Towarzystwa gospo

darskiego ;
17) dyrekeye szkół średnich, dalej seminaryów 

nauczycielskich męskich i żeńskich i przemysło
wej szkoły rysunków i modelowania;

18) deputacya stowarzyszenia weteranów;
O godz. 6ej obiad.
Wieczór oświetlenie miasta 1 przejażdżka po 

ego ulicach; następnie pochód z pochodniami i 
serenada chóru męskiego galic. Towarzystwa ma 
zycznego.

Koniec o godz. 9y2.
Dnia 12 września.

O godz. 7ej rano eicha Msza Św. w rzym.-kat. 
kościele arehikatedralnym.

O godsinie 9łj wycieczka do Drohowyża koleją 
arerks. Albrechta.

Najjaśniejszy Pan przybędzie na staeyę Miko 
:sjów-Drohowyże o godzinie lOej min. 30 I uda 

powozem po Drohowyża, gdsie zwiedzi za
kład sierót i ubogich hr. Bkarbka i stadninę pań
stwową.

Wyjazd z Mikołajowa o godz. 2ej.
Przyjazd do Lwowa o godz. 3ej min. 30.
O gods. 6ej obiad.
Wieczór bal w ratuszu o godzinie 8ej.

Dnia 13 września.
Najjaśniejszy Pan zwiedzi o godsinie 7e] rano 

cerkiew metropolitalną św. Jerzego, gmach poli- 
eehniezny i koszary Ferdynanda, wraz z szkołą 
cadetów i zakładem materyałów treaowyeh.

O godzinie lOaj udzielać będsie Najjaśniejszy 
an posłuchania.
O godsinie 2ej nastąpi zwiedzanie publicz

nych zakładów i instytucyj w następującym po- 
rsądku:

1) Gmach sejmowy o godzinie 2ej po połu
dniu;

2) Dom inwalidów i wojskowa strzelnica o go
dsinie 2ej min. 30;

3) Instytut imienia Ossolińskich o godzinie 3ej 
min. 15;

4) Seminaryum naueiyeielskie o gadzinie’ Ssj 
min. 35;

5) Uniwersytet o godzinie 3 ej min. 55;
6) Sskoła leśnicza o godz. 4ej min. 15;
7) Miejski dom sierot o godz. 4aj min. 35;
O godz. 6 obiad.
Wieeaór galowe przedstawienie w teatrze o go

dzinie. 8.
Dnia 14 września.

O godzinie 1 dalsze zwiedzanie publicznych 
zakładów I instytutów w następującym porządku:

1) Sspital powszechny i sspital dla dsieei o go
dzinie 1.

2) Instytut dla ciemnych i głuchoniemych o go
dzinie 1 min. 25.

3) Sspital garnizonowy o godzinie 1 m. 40.
4) Sskoła Indowa św. Antoniego o godz. 2.
5) Gimnasyum Franciszka Józefs o godzinie 2 

min. 15.
6) Miejskie muzeum przemysłowe o godzinie
w. 35.
7) Muzeum hr. Dsiedussyekiego o godsinie 2 

min. 55.
8) Ruski dom narodowy o godsinie 3 m. 15.
9) Gimnasyum ruskie o godzinie 3 m. 30.
10) Gimnasyum niemieckie o godz. 3 m. 45.
11) Miejska strzelnica o gods. 4 m. 5.
12) Wycieczka na górę zamkową o godzinę 4 
. 25.
O godzinie 6 obiad,

Dnia 16 września.
O godsinie 7 rano odjazd do Gserniowlee.
W czasie odjazdu zbiorą się na dworcu kolc

owym wszystkie władze cywilne i wojskowe ! 
reprezentaeye, celem uroczystego pożegnania N. 
“ ana.

W drodze zatrzyma sic pociąg dworski w Bóbr- 
ce 5 minut, w Haliczu 5 minut, w Stanisławo
wie 6 minut, i przybędzie do Kołomyi o godzinie 
‘ lój 30 minut.

Po uroesystem powitaniu na dworcu uda się 
N. Pan na wystawę etnograficzną, naktórój zwie

dzenie poświęci jedną godzinę. Jazda s dworea 
na wystawę trwać będsie 12 minnt, powrót na 
dworzec tyleż.

N. Pan spożyje śniadanie na dworcu, o go- 
dzinlć lój uda się w dalszą podróż ku Ozernio- 
wcom, gdsie stanie o godzinie 2ćj minut 40 po 
południu.

Dnia 18 września.
N. Pan odjedzie z Cierniowiec o godsuie 6ój 

rano i uda się na Sniatyn, Kołomyję, Stanisławów, 
Stryj (gdzie spożyje śniadanie) do Drohobycza, 
gdsie stanie o godz. 2 minnt 30.

Z Drohobycza podejmie N. Pan wycieczkę de 
Orysławia celem zwiedzenia tamtejszych kopalń 

oleju skalnego.
O godzinie Bój nastąpi dalsza podróż do Sam

bora, dokąd N. Pan prsybędsie o godzinie 6 mi
nut 20. Na dworeu Samborskim powitają N. Fa
na uroczyście władze wojskowe i cywilne, du
chowieństwo, representacya powiatowa, burmistrz 
' Rada miejska.

O godz. 7 obiad.
Nazajutrz N. Pan o gods.. 5 rano opuści Sam

bor i uda się w drogę do Czcgled, gdzie stanie o 
godz. 10 wieczór.

Część literacko-artystyczna. 

Księżniczka Anna Piotrówna
H u m o r e s k a .

(Z rosyjskiego).

Księżniczka Anna Piotrówna jest córką gnber 
natora w imeśsie S. — A trzeba wiedsieć, że to 
miasto, jako niedawno podniesione do stopnia mia
sta gubernislnego, jest bardzo nudnym kątem, 
pełnym błota i plot ?k par*fiańskich tej samej so 
błoto ulieine natury. O życie zaś towarzyskie tak 
tam niełatwo, jak trudno znaleść w kałużach S...skich 
przypuśćmy... monetę zŁtą, której, jak wiado
mo, nikt nigdy nie gubi...

Księżniczce Annie Piotrównie wkrótce minie 
(niestety!) traydskśoi latek... Mimowoli więa księ
żniczka zaczyna nabywać przekonania, że nadzieja, 
taż sama nadzieja, która jest pociechą zarówno 
sie<Mą«y«h jsa tronie, jak tych, co w pocie czoła 
własnoręoznie pługiem kierować zwykli, gotuje 
jej zawód i odwrócić się od alej zamyśla. Minęła 
pora igraszek dziecinnych, młodzieńczych snów i 
uniesień, minęła pora gorących marzeń i nużą 
eyeh lecz słodkich nadziei — dziś następuje nora 
r u w r tLM K,i«4nie!,bAwidzi, rozumie to wszystko 
L f podd*je 81® 8we«  losowi... Aleto pozornie tylko, ponieważ życie silnemi tętnami 
krąży w żyłach, kołace w serou, dopominając sie
° ni* f 'V " ’ vV^wilę u“iesl®Bł* i czezęścia...DluAych właśnie powodów położenie księżni- 
ozki staje się coraz bardziej nieśne śnem... Czuje 
ona, że powinna wyrzee się nadziei na zawsze a 
tymezasem nadzieja, ta samą, która zamieszkała 
w. jej sercu przed laty kilkunastu, ani na chwile 
nieehce opuśeić swego lokalu...

Często, bardzo często księżniczka pogrąża się 
w ••dumie: oczy jej naoneias odrywają się bez
wiednie od robótki i błądzą w przestrzeni nieo
graniczonej... Rumieniec nagle zaczyna pałać na 
policzkach bladych przed chwilą i nawet usta 
szepcą jakieś wyrazy niche... Wolno mi przyau- 
szeząć, że w owych; chwilach księżniczka bywa
chwilach***5*11* 1* ’ w ow7#b złudnych

lecz woale nie poświęcony w tajniki sere niewie 
ścieh, żartując, nazwie córkę swoją „Antygoną* 
to na ustach jej, usiłujących uśmiechnąć się przy 
jemnie, zjawia się grymasik tak gorżki czy kwa 
.śny, że kazi wyraz jej twarzy, zazwyczaj łagodny 
i dobry... Albo znowu często, śród najbardziej o 
żywionej rozmowy z najdowcipniejszym z miej 
scowych kawalerów, księżniczkę ni ztąd ni zowąd 
napada paroksyim nerwowy i biedna płakać za 
ezyna...

— Antygonie potrzeba męża! — mówią naon 
czas dowcipnisie gubernialni, i śmieją się po ci 
chu, nieznośni cynicy...

Księżniczka jest bardzo miłą panną... Rozumna, 
wykształcona, nie szpetna jeszcze, a słodka, do 
bra i uprzejma tak, że trudno już wymagać wię 
eej... A jednak — rzecz dziwna!... towarzystwo 
miejskie nie lubi jej... Może źle się wyrażam 
że nie lubi, ale to pewna, że jej unika widocznie 

Powiadają o niej, że jej uprzejmość pozorna 
izskuje tylko chłód i oschłość serca, że w jej 

dobroci i słodyczy wrzekomej niema tej sympa- 
i;yeznoś'Si, tego ciepła serdeesnego, które‘ samo 
zdolne jest dopiero nadać właściwą cenę dobroei... 
?owiąda!ą dalej, że w księżniczce wszystko jest 

siedokońezonem, niezupełnem, że ruchy jej, acz 
wdzięczności się zdają, nie są dość zaokrąglone i 
miękkie, że głos jej’ już dźwięcznym I melodyj
nym dostatecznie nie jest, że oczy jej niemają 
dość blasku i ognia, a usta jej za mało karminu, 
są blade i zaciśnięte, niby gniewnie.

— A wszystko to dla tego, że Antygonie po- 
lirzeba rnężc!... — szepcą sobie na ucho szkara
dni dowcipnisie...

Księżniczka bardzo lubi dzieci. Co roku urzą
dza dla nieh ehoinki świąteczne, a nawet zabawy 
tańcujące, na których szczerze, serdecznie zajmuje 
sie małemi gośćmi swojemi... Zdarza się też cza
sami, że posadzi u siebie na kolanach jakiegoś 
syzatego chłopczyka, lub złotowłosą dziewczynkę 
swawoli z niemi, szczebioce, pieści ich, całuje;..

Wtem na raz zamyśli się niby... a potem nagle 
aosyna ściskać dziecinę... i ściska i całuje długo, 
skoś namiętnie, gorączkowo, zapamiętale... Cóż 
ar tern dziwnego, gdy wiadomo, że księżniczka 
toeha dzieci P... Ale nieznośnych: żartownisiów gn*v 
aersiialńyeh i to razi, be spozierają; na siebie zna

cząco, uśmiechają się i szepczą*
— Widzisz ? uważasz, co z nią się dzieje?... 

j intygonie potrzeba mężuk. „ w
Spostrzegł ktoś, że księżniczka pojechała sama j  tycie

kedna do sąsiedniego lasku na przechadzkę.. 
Fszystkim wiadomo, że lubi przyrodę, że rysuje 
zasem sielskie widoki, ale nie tern tłumaczą 

jrzechadzkę samotną, jeno powiadają z uśmie- 
jshem:

— Antygonie potrzeba męża!...
Widzą ją w cerkwi, jak stanąwszy na uboezu

podli się szczerze, żarliwie, gorąco... Nikt nie po
wie, że jest pobożną, nikt nieuzna, że modlitwa 
bywa esęsto potrzebą dla serca, jego pokarmem 
i siłą — tylko wskazują sobie nieznacznie pal- 
eami modlącą się księżniczkę i szepcą złośliwie:

— Patrz, patrz!... Antygona wyprasza sobie 
męża!...

Ksfężaiczka wesiła — dlatego, że ma sadsie- 
ję znaleźć męża... Smutna — dlatego, że traei 
nadzieje na męża... Ładnie ubrana — bo chce zła 
pcć męża... Ubrana mniej starannie — to rozpacz 
że nieznalazła dotychczas męża... Oddaj e wizyty, 
bo upatruje męża... Siedzi w domu — wiemy po 
co: wyczekuje męża... Słowem biednej Antygonie 
stąpić nie wolno, tchnąć nie wolno inaczej, jak 
myśląc o męża. Wyraz: „mąż* podkopuje jej ®- 
gzystencyę, toczy jak robak mózg jej i serce. 
Czyta ona ten wyraz we wszystkich oczach, pa
trzących na nią, słyszy go w każdym słowie do 
ciebie zwróeonem.

A musimy wyznać ze smutkiem, oddająe hołd 
erawdzie, że ów strasiny wyraz: „mąż* którym 
ą zanadto prześladują wszyscy, aby choć szasa- 
u i, pośrednio, nie doszedł jej uszu, — nie na 
zupełnie zdrowy pada organizm: pada on nie
stety, na ranę, na rzeczywista, głęboką i bardzo 
>olesną ranę. Księżniczka usiłaje, ile tylko ma mo- 
ey, zapomnieć o fatalnem owem słowie „mąż*, 
wygładzić go na zawsse z pamięci, zahartować 
swe serce, opancerzyć uczucia, niemal przytępić 
wzrok; słuch, smak, powonienie, dotykanie, stać 
się stworzeniem nieesułem, obojętnem, zimnćtn 
ak głaz... Napróźno!..
i — Komużsś ty dała radość?.. Kogo szozęśeiem 

natchnęła? Dla kogo stałaś się słońcem, lub przy
najmniej gwiazdą? Czyje uweseliłaś i rozjaśniła 
życie? kto ciebie kosha? komuś ty potrzebna? 
szepce jej we dnie i w nocy nieodstępny głos 
ekjś, silniejszy, głębiej wchodzący do serca, niż 
lawet głosy miejskich złośliwców: „Antygonie po

trzeba męża!..*
Napróźno Anna Piotrowna usiłuje ten głos

bogim, nieszczęśliwym, których pocieszać i wspo-1 wiedni temu stanowisku, jakie zajmował według
migać lak lubi... Napróźno!.. bo ten głos okrutn;r 
szepce jej następnie
i — Boża wielki! Jak rozkrsanie, jak wartko 
kipi życie młode!.. Jak porywająco, jak słodko 
bije w piersi młode serce!.. Jak gorąco i zara
zem ożywczo pała dłoń młoda, gdy dotyka innó 
sympstycznej dłoni... Ile to życia, ile ciepła, ils 
miłości nieznanej w około/..

Głowa księżniczki mimowolnie opada na piers 
a głos tajemniczy szepce dalej :

— Jaki t s piękny, jaki j&sny ten świat boży!. 
Co za słońce!.. Go za zieloność! He to siły oży 
wczej, tajemniczej Stwórca rozlał wokoło! Jaką 
wonność, jakie dźwięki krążą wciąż w powietrza 
Jskie dźwięki rozkoszne — Boże! I dlaczego 
wobec nich tak rzeźwo i wesoło, ta ziow tak 
smutno i tęskno robi się na sercu? Dlamega 
wobec nich budzą się i wstają z dna duszy wszy 
stkie jej dawno zapomniane marzenia, wszystkie 
jej natchnienia jasne I szlachetne ?.. Dlaczego ?

Oczywiście, że kiedy tak tęskne, wzniosło i po
etyczne zadumy nawiedzają główkę pansy, która 
nigdy przedtem natchnień ii la 8apho nie czuwa
ła w sobie, to dziać się to musi w wyjątkowym 
tylko stanie duszy i wśród okoliczności naglących 
które wymagają doraźnego ratunku, bez zajmniej- 
szej zwłoki, bo..

Bo księżniczka duma wprawdzie jeszcze, łezki 
nawet ciche od czasu do czasu spływają po jej 

utnem licu— ala jeszcze chwila— a dumka poe
tyczna uleci, źródło łez zamknie się i cofnie w głąb, 
na scenę zaś wystąpi;., gorycz, żółć, której zasób 
nie mały miał już ezas zgromadzić się na dnie 
trzydziestoletniego, zranionego zawodami serca... 
Noc zostanie spędzoną bezsennie, wś;ód wzru

szeń mniej szlachetnych, które rodzi zwątpienie 
' rozpacz... Nazajutz zaś — zwierciadło bjdiió 
miało honor, a raczej przykry obowiązek, donie
sienia Jaśnie Oświeconej księżniczce; że liczko 
ej pożółkło nnaczni®, oczy straciły na blasku 

nabyły natomiast wcale niepożądaną ozdobę, 
>0 ciemną jakąś obwódkę.

Księżniczka Anna Piotrowna znalazła się w 
mieścinie gubernialnej S. sposobem zupełnie pro
stym. Szanowny jej rodzic, straciwszy na zbyt 
szerokie życie w stolicy wcale piękią fortunę, u 
Obuł niezwyciężoną potrzebę spocząć po srogich 
• ago świata bursach na łonie cichej natury gu

zwalczyć, wmawiając w siebie, źs przecież jej j bernialncj. Opuścił więc stolicę, gdzió* nic1 miitł 
potrzebne kochającemu ojcu... wreszcie u-jjuż środków żyć po dawnemu, a w spoBÓo odpe-

„tabeli o rangach* i wyjechał do S., gdsie bez 
wielkiego zachodu dostał sobie synekurę, milgo 
ursad gubernatora.

W dodatku tady do idśe fixe o mężu, biedna 
kaiężnieaka miała jeszcze drugą, nie mniej drę
czącą, a tą byia: myśl o ubóstwie, które ją cze
kało po najdłużMcm życiu szanownego papy. 
Skłonność do zbytku, przyzwyczajenie do wszel
kiego rodzaju wygód i konfortu, do takiego sto-

{tnia zresły się z nią od dsieeiństwa, spoiły z za- 
em jej jestestwem, że stały się iśsie drugą jej 

nsturą, ża rozdrażniało ją i napawało '?goryczą 
„skromne* stanowisko eórari gubernatora w S., a 
cóż dopiero, gdy kochany rodzie zostanie powo
łany na skromniejszy jessese urząd w królestwie 
duchów i księżniczkę zostawi sierotą bez ma
jątku?

W mieście S. wszystko się nie podobało księ
żniczce, wszystko ją raziło nieprzyjemnie: towa
rzystwo było jakieś prostackie, nieroawln ęta, ni® 
zgrabne; mieszkania wszystkie zdawały » ę bru- 
dnemi, cuehnąoemi; błotniste ulice i chodniki z 
desek pogniłych — wzbudzsły wstręt i odrazę; 
tańcujące wieczory i bale, które od czasu do 
czasu dawano w „klubie szlacheckim*, niesmaos- 
ne były aż do potworności.

Zupełny brak środków uśmierzenia gnębiących 
nudów za pomocą tych przyjemności i rosrywek 
do których księżniczka przywykła, a które zdo
być w stolicy tak łatwo każdej porządnej i do* 
irze wychowanej kobiecie, zrodził w sersu Anny 
Piotrowny potrzebę szukania roztargnień w uesu- 
Ciu dla niej dotychczas obeem, w uczuciu przy- 
aźni i ufności bez granic.

Na nieszczęście, chociaż może nie bea zwykłej 
kobiecej raehnby, wybór jej padł na osobę już 
hie młodą, wdowę po zmarłym malutkim urzę- 
dnisu, Katarsznę Dmitrownę Szyłoekwostowę, któ
ra była zarazem jedną ze znanych, najzapamię- 
talszych plotkarek małomiejskich. Katarzyna D mi
rowi od lat najmłodszych poświęcała się z zapa

łem „uprawie ogrodu cnot wszelakich*, więc wy
plenianiu zeń wszelkich chwastów i pasożytów, 
a nawet prześladowaniu zaciekłemu roślin mniej 
pożytecznych, t. j. ludzi mniej cnotliwych, niż 
oyła sama w przekonaniu własnem, gdyż to prze
konanie mówiło jej wyraźnie, że jest najnióska- 
sitelniejszą między doskonaleni, najcnotliwszą 
£aięizy świętem! niemal.

Gaoty nii  latłcgl Katesyij Dmltrowy
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■budowany dom, który przyczyni się do ozdoby mia-1 wraz a gorzelnią, olearnią, młynem parowym i bro- 
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pracował u introligatora a n a -1 koło 5000  złr.; wreszcie przyczyniły się także inne 114 wyborców z dzielnicy Leopoldstadt, oskarżanych 

bazaru na sprzedaż. Położę I klasztory XX. Pijarów, to jast z Hiszpanii przysłano J o przekupstwo przy odbytych w marcu wyborach je 
t kauilwi/ź natlizwA T* V I unnn «łi- ■ od generała Pijarów 1000  złr.; prowincyał J dnego radcy gminnego w tej dzielnicy. Po przepro
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eewna liszbe woiska I I » dobroczyńcy.* W  listopadzie roku zeszłego Krau- — Syn znanego n i e g d y ś  w Krakowie złotnika, Ka- narzeczonej arcyksięcia Rudolfa, jest już skończony

udał sie ztamtad do Ruszazukn rj ,aj  t J&9 M1’t ł  ciepłego ubrania i potrzebował pić- roi Bojanowsk*, który zmzrł jubilerem w Petersbur- Welon ten, cały z koronek brukselskich, jest tak ol
dowiedział się że przejażdżkę tę odbyi Moni H*tm«*b §dnłejsze p t za to ; udsł si? i  pro gu, przeznaczył dla jednego z kościołów swego ro- brzymioh rozmiarów, że księżniczka w zupełności

polu ab r zaiać B iłkauT . u  _ryano-1 Hja stawało się coraz bardzićj rozpaesliwo. J*k 13000 złr.; od generała P i j a r ó w  1000 złr.; prowincyał I dnego radcy gminnego w tej dzielnicy. Po przepro
pewnych Dowodów tak ie '« « ,« ! .  *? zdarzę, i Krauz® znalazł „dobroczyńcę,* I węgierski 1000 złr. a 13 tysięcy pożyczki z fcsy I wadzeniu dowodów dwaj z oskarżonych zostali uzna
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czasie  I tylko trzeba, aby w pięknym domu pięknie się te ilsztu  od 5 do 14 dn>.
‘  ’ ”  ’ ”  ’ '  w y ch o w y w ać  młode pukolenie. I — Welon ślubny księżniczki belgijskiej Stefanii

tor* dwa rasy’w krótkim nrzeciaru p ! « i  * Berezy, ale „dobroseyńc** był aieubłags- dzinnego miasta Krakowa własnej roboty bardzo pię- kryć się nim będzie mogła. Pod względem wykoń
turecki przy tutejszym dworze Edam basza zwró w ! 7i  r*eea?  wstawionych oddać mu nie cheiał- kny kielich z patyną, wyraziwszy na spodzie pod- czenia całości i szczegółów jest to prawdziwe arey- 
eił na to uwagę rządu tuteiszewo- tak to lab «’<* Krauze napisał rewers, jakoby urzędował stawy kielicha prośbę o mszę świętą za swoją duszę, dzieło. Herb austrya-ki zajmuje środek welonu; herb
głe okrucieństwa Bułgarów zdeia sie dawać I S zzrządzie inżyaieryi i jakoby kasyer Kielich ten dostał się kościołowi S. Mikołaja, gdzie ten prześlicznie cieniowany, wykończony jest śdegiem
wszelki powód Tursyi do wkroczenia- hvć mn*- ręesył, *e Krauze zapłaci 112 rsr. też odprawionem zostzło nabożeństwo za duszę ś. p. dotąd zupełnie nieznanym w sztuce koronkarskiej,
że byłby to jedyny środek powstrzymania rnrhn _ !  \ nl° M  ?f*ł*;ow*n^ ? ie95^  r^ do'  Karola Bojanowskiego. < I Herby miasta Brukselli i Belgii znajdują się również
jaki się w Bułgaryi gotuje. Dawniei rabineto nie l ?  u dwósh fc fi serów. Za rewers ten — Dr. Ernest Bsndrowskf, jak donosi gaz. Lwow., pośrodku. U dołu zaś, pomiędzy różami misternie cie
n ia ły  nie przeciw obsadzeniu Bałkanów «rzer 11 i  . 7 ,  '  B ereia swróelł mu rzeczy i d ał nauczyciel szkoły przemysłowej w Krakowie powołany niowanemi, mieszczą się po prawej stronie godła sie-
Tnrcyę, niewiadom o eo dsisiaj powiedzą ale ne gotówka. Upłynęły dwa mi«- został na prywatnego docenta organicznej chemii w I dnia prowinoyj brlgijskich, a po lewej godła dzie-
wnem je s t ,  że kwestya ta zostanie wkróee roz w #f  Krause płasił urooeata. usiweraytecio krakowskim. więciu znaczniejszych miast aastryackich. Same herby
trzygniętą. I T i  i f  * psse® te5?,BLaeH» Bereza u- — Gazeta Narodowa z dnia 17 sierpn’a doniosła i gedła wyglądałyby zbyt uroczyście nz welonie ślu-

Temi dniami rozpoczęły się z rządem tureskim  „ f i  „ f  V */* yn5* 7 is 8ieby 8i^ P«eko- na podstawie dsiennika ruskiego Dito  z dnia 14 bnym, dlatego też zręcznie zostały otoczone kwiatami
rokowania względem zwrotu amunieyi, broni i i n- 1 t - T .  z i rewerau; \  ^ s a7»«o wyszło ne sierpnia, że w powiecie tarnopolskim odbywają Bię wszelkiego gatunku, przezco welon nie trad  piętna 
nych ruchomości tureckich w Bośni i Hercego- i  t j - t ,  ^ 6a/ deBt otrsymsł po- zbyt ozęs‘o rewizye u rozmaitych mieszkańców po- młodości i wdzięku. Sto robotnic pod kierunkiem p.
winie. Rokowania te prowadzi ze strońT m d u  * «  f  r f l ® ' ’ ,  t s  ' *wany wiatu za broszurami i że te rewizye przedsiębierze Sacró przez cztery miesią-e pracowało nrd tern srey-
tureekiego, wojenny pełnomocnik przy tutejszym N I T * *  , • : , wXdR5ly pr*6z °* k- inspektor szkół ludowych w Tarnopolu p. Mi- dziełem. Gdy się pomyśli, ie  całość ta składa się
dworze. F P 7 J y l? « z ą d  inżynier,i ns m ig  Krausego, mająeego chałowski. Na zasadzie dokładnych informacyj zape- z tysiąca kawałków, ża te tysiąc kawałków dzielą sie

nakoby urzędować w tym zarządzie. Dokument I wnia dziś Gaz. Lwowska, że w ciągu r. b. z ramienia | znowu na nieskończoną liczbę kwiatów i liści, robio- 
ten, Jak się przekonano, był sfałszowany. Prze- starostwa tarnopolskiego zarządzone były dwie rewi- nyoh przez koronozarki, z których każda snecyalnie 

I eiw ivrauzemu wytoczony zoateł u t a k a i  I m n l .  I n o  „  m io n n u n o ta  <1»in 1 K oenrm na n  ttonnuvA iala  I  3  • w* • « z 1

- ~ --- —J m -  ijm. MkQT t
jego  sftwiisę wierną i in ak o n itą  służbę.

l l o B y s i
Już kilkakrotnie pisaliśmy

_— jx  f wuuyzimwgw, Łi uuinema
*fftł**oweny aVradł J leźytego uprawnienia, i dnia 17 czerwca w Kutków-1 d^eło.

Jl.-0...V*0 ^  zeznania świadka Bs^ć-jcach u nauczyciela Rogozińskiego i włościanina W a-| —  Z Paryża donosi depesza Ag. Hav., że dnia
dów0k^ ^ \ o Ź T « a  S l ' l ' k o ^ r l 97-1* ? 0ln.cha z Powodu uzasadnionego podejrzenia, żel 10 b. m /b y ły ^ d p re fe tt  Sekwany i sekretarz pry-

n i / 7 wetylko na za- zajmują się rozpowszechnianiem skonfiskowanej prz^z watny byłego burmistrza paryskiego, br Haussmanna
dziwsói n o b la  I wói j  f ' 9 brone??’ Krauzego wŻy- Prokuratoryę Państwa we Lwowie broszury: Posłań Tnrquos, mając od tego ostatniego zlecenie deDono
dziwrój P O ^ |w f j  przemowie przedstawił roSpa,.liw o  położeni, | nyk W ładym ira Wełykoho. Obie te rewizye p rz e d -L a n i w’ kasSh ?

Q1 PWTinl >7 nAlanonin « T. nónwAołir nwzrn^ntl. « IL i  1 Z . a ~ J *
żliwośsi sędziów nrzyziswłr.h w R«mi F ,  , roupuozuwe pofazem? | nyk W ładymira Wełykoho. Obie
niu ezestokroć werdyktów uniewlnniaiaavehl» nrn lhińiły* ^ w i ę e e n i e  dis ukoehsnój ko-Jsięwziął z polecenia o. k. starosty
eesssh, które jak na dłoni wykazywały *?™ s*«,abił J  trak d e  swego uwięzienia inspektor szkół, Michałowski, któr;
w ^aiT z ? z ^  ^®wy P ^ ^ ° * ^ * * V ^ ^ ^ o w ć j p o '  I obw inhm egado  ^fi^sowanfa^dolHimenta^^wido^ I w najmniejszej’nie był styczności. _ I — Słynny skrzypek Ole Buli, Norwegezyk ro-
blailiwośei lub rac .ć j Jakiegoś teudno dającego I .znie wzięli okolieznośei ł a g o d z a J w S /k r lu z e  l b .  r. I L * a^ A? 7 ł ^ cb w rodzinnem

, . —     j  .„„,000 fran-
nrzęunik, a me i ków, umknął z temi pleciądzmi i dotąd nie został

™__________  , °    _ _  r  który z temi ftótsmi wyśled ^ny,
ystęgli pomimo prajznaala się | w najmniejszej nie był styczności.

się objaśnić zapatrywania nftwfn P  ki W  otwards * * *  Bergen, dollTniedlw loY pTe“
dzieży Oio fak t: D n i. 14 z. m. sąd okręgowy L g o . ' * ^  ak w M ^ ł*<3" ™dzin, osób 2559. wrócił z dłuższej podróży artystycznej po Ameryce,
petersburski, jak  donosi Gołos, rozpatrywał pray I — Jednoeześnie iakoś .  1. — Kazimierz pod Koninem w powiecie Słupeckim Ole Borneman Buli liczył lat 7 ).
J ł« l» l8 p r . j a !!![7.fc b . , t r S J  L .™  m S 4  .  » r .  * - *  °?0li“  ,o _  Dokte T .m .r , kMr, 40 4„i „ „ „ 1  rf. g,„
S»*1» H 0 W.»I1 I™ »o»!l*i,oh»iiilo«eM «oto, i«  nihflisló* w Ro«vi bad«I , ' e ,n»wo i powirtrmą. Po K ęm lyn  d«m i o isom ul, je«t j - a o n d t t* )  bohrfwom obwili
w ez&sie pożaru 7go m aja 1879 roku w fibry«e "  sn wu 1 wzmasraid«aw«n. s- -i .
Kurikowa za rogatką m osłiswską w Petersburgu 
skradł 15 par rzemieni ndeźąayefs do tegoż Ku-
rfkowa. W edle zaznania, stróż Petrowa, kiedy Bo-llijcwskim O s t lw ie ^ wlhe^efu "  ^D em out^  ^T p T  I t - 7’ który rosnąc w kształcie lej-1 wien doktor był wezwany do chorego' mieszkającego

L ykL 8‘r 8k8’ v ktf ^  m  ta*  ?obi P j s?ę wyraża ten dziennikN s to otrzymał odpowiedź: Co tobie do tm P
Spostrzegłszy, że strażak jest niezwykle gruby

y, że 
swje- 
doktói

«ego, który ©d trzsoh tygj-dni

« w « .  r ~  a s e s  -wii- i Ł * r $ Ł s t f  j s l g s i r r s ^ s ! :  s :
8*Sn8 8 * *k  °*A 00 8ił anekać. Puszezono się gdy tymeaasem aresztowany mówi po S sy jskn  czae zTmienił w *. WMys.tkif  pola 1 okoli- Bierze za puls, słucha oddechu, auskultaje bicie ser- 
^ e l L T  T l 68i,n° P «  I źle bardzo. Zarządzona w j ^ r  je s z k a n iu  rewi?  I chodzie s w l  T  P° T a' każe Poka?aó język — i nareszcie, bez wahania

oświadesył, iż nie eauje się być winnyM, okoli- namitu

ich pod ten czas w samej kasie banku Syrakuzki
na sumę około l 1/* miliona. Po pewnym nam*/10 
fałszerze postanowili stracić raczej owe 1 */a miiio 
niż dać się złapać i popsuć sobie interes na za*0*’ 
Za pośrednictwem tedy wspólników swych banków?!’ 
wydobyli z kas wszystkie fałszywe papiery, tak?* 
rewizya wykryła deficyt, ale fałszów*^*!, v:, .

repertum,: „Twarz 
Pan choru

, , „  „ »» o*oł© ciała, a należą- zya wykryła pisma rewoluoyin« / « T i  swoim, w oaicgiosci od osady wiorst pięciu, czyni następujące ustne visum reportu
ef*J da Kurikowa. W sądzie obwiniony Iwanow karskie, a nawet, jak uoew ak ia’ ^  Z '  I *?. s*czętem m- dm chat wiejskich i wiatrak blada, puls przyspieszony, język biały
« S ’ zaś m w « * S k  obi ° k0li’ “ ■ itu* 8 t- Pef- Wiedomosti domyślają się ża go m e s l k a ń o y ^ w ^ T  Zy b*iż?nie“  « niestrawności, żołądek musi być przeładowany
at« V   ̂V P®*« J«*t on agentem komitetu rewolneyosistów roavi- lo ’r«^w ^  * P ,!a’ , le a i.e  oko,° J31 bardzo... Przepiszę panu właściwy środek, ale pize-ę końezył, Kurikow kazał przynieść wódki ilsk ich  w Genewie 1 gów wy. wanyoh jeż to z morzeniem już też strą-1 dewszvstkiem zalecam i»b n0;s»;zi»;0.o
zakąsek, aby uraczyć straż ogniową; wó w « ta  pod- 
aąday wychylił dwie szklanki wódki i upił sio 
tak  silnie iż się o®usił w stan ie nieprzytomnym, 
tak, !* nie wie, jakim  sposobem znalazły się przy 

“  u m ie n ie .  Po wysłuchaniu wniosków proku-
t t T ó . 1 w - 11 p»

morgow w y  wanyaft już to z korzeniem już też strą- dewszystkiem zalecam jak najściślejsza dvete“

Srontts miejscowa i zagraniczna **r̂  ‘w»11̂ , , *■
a i ™ ™ ,  o so o h o k ó w  opoj.i; „ *  „ ni. .  „ orfb ^

gowego w Petersburg* fOMtr»T*ał sr.rIw« d,m ? I * kwietnia, dziś odebrzła ją  już komisya wyrwała z jego ło ż v s k iT r o L ™ ^ ! L m lf  ? ł  » wydawali im natomiast prawdziwie bilety
!y! ”° ? ” e*0 p M a a “ 5i* Rudalfa kLu-" d j S S T Ł Ł T t S Ł i “ I ' W *  widać tam tylko wielką k iużę,? lecz d o to h Ł  to S i J t S w T —  P0“ ’ ’’-  ^  -0k0-°  6Va
aego, oskarżonego o fałszerstwo. Okoliczności spra
wy były następujące; Krause, służąc w wojsku,

"if  W, P[8irw“ y «  « e dsie w rozmaitego 
rofeaj* uczuciach szacunku niezmiernego i ezc 
g iębA iej dla różnych osób z pomiędzy arystokra
cji gnbernialnej, które wybierała sobie wyłąoznie 
■ najpierwssych t. z. „tuzów*, t. j. k ated o r 
świata ursędowego. Oczywiście, że znając swe 
powołacie gruntownie, wiedziała o pewnej słabo-

“ ł  7  *ry>łokraty«“ y«b» * mianowicie, że 
nosy te tak są przesycone różnego rodzaju ka
dzidłami, iż stają się ezułemi tylko ns nąjwon- 
a.’ojsze i najmocniejsze, i to w niepospolity poda-
waą^ dczie. I  umiała stosować się do tego .  cnot!
W8fc Katarzyna Dmitrówna.

■ Skoro spotkał ją  zaszczyt poufnych, codzien
nych prawie stosunków z księżniczką Anną Pio
trówną _  najpierwsza rzeczą, którą w nie? spo
strzegła, było: że J . O. księżaieska jest prawdzi-
T lT i “r5 l f  "? VezG,kich niewieścich doskona łosei. Okazało się n p., że takich rączek i nóżek,
i ^ ! * PS i d8 k , lęiJnifl,k8' Biem» » “ ieć niemoże 

« ; i0  tWMł księżniczki jest£>s«gowo piękną, a praytem tak  młodą, iż nic 
więeej, jak  ośmnaście okazuje la tek ; podpadły 
; *  «e*eg«ow ej, analizie wszystkie t ije m n J  
d o s k o n a ł o ś c i  postaci Anny Piotrowny nai- 
drobniejsze tajniki je j toalety -  i wszystko ’wypi- 
Ł g j g  wszystko zasługiwało naszeze-

nwiclbienie, na niezliczone pochwały 
ze strony Katarzyny Dsaitrówny.

Księżniczka na to wszystko uśmiechała sie 
mby skromnie, niby niedowierzająco... ezasem 
» t westchnęła, ale westchnienia te były jakiejś 

słodkiej, uspakajającej natury, tak n. p. wsdyehaj-ą
A S 1* df 8i  sdy “i^ wypłaczą ^ o  

j k J 9, f f \ n°  ®iMtka, lub cukierka, 
s ,° P°ebleb0two. pochlebstwo dość jawne 
. d®tyka.ne, aby tak  rozwinięta istota jak ksie 
sniczka niemiała się na niem poznać, z tern wszyst 
kie®, jednak pochlebstwo to nietylko nie raziło

Od * yt wroazona potrzeba... kadzidła. 
plotok — ?w !a P ^ h o t w u  do słuchania
KieżnicA. l i t -  “ ledwie- Wkrótce więc
A  s S  się to l z S ? T j. 8i? 8łBboŚ8i-

przyszła do
Piotrowna 

świadomośai
bardzo rychło,

• ' i S B S
we

ało-

bsnku sycylijskiego, kiedy cen
tralny bank w Turynie w r. 1877 zarządził rewizyę 
w skutek pogłoski, że w kasach banku w Sycylii, 
znajdują się fałszowane papiery. Rzeczywiście było

7J,y8t5!i8 **bawne cierpienia i bolesne

Ości bywają pospolite i brudnawe aieco. Głó-
tośmTł 1  *eMłtem sasw yczaj: skandaiiki mi- 
łośne i drobne szczegóły codziennego życia bardzo
W  8 ni,ekiedy do^  drastycznej natury.
W  miniatorowym świecie miasta p rpw in^oM lni- 
go, gdzie wzajemny stosunek ludzi do Ind .i  daje
w U w T f l  ' ok?®ślad bardzo rychło z zadd  
wiającą żeisłoscią gdzie każda otobistość, wysta- 
wiona ciągle na widok publiczny, staje się niemal 

u wszechstronnie i szczegółowo 
umieją ją  analizować ciekawe a biegłe w t
santodh08!7’ Sd*ie nareszcie z pewnem cynieaaei•i5 ńf SSS5; wmtau

fałszowanych
n'eznalazła zgoła. Kasyerowie byli aresitowaai Tak* 
zani, lerz banda fałszerzy ocalała i prowadziła d,*.' 
swoje rzemiosło, bez zwrócenia na się jakichkolwje? 
podejrzeń. Naczelnik szajki, niejaki Gollo miał najJ 
tyle śmiałości, że skoro nadarzyła się sposobność tZ 
dał się był na kandydata na poselstwo do parła®,? 
tu, i o mało nie został posłem, gdyż tylko kilka Z  
brakło mu głosów. Ośmioletnia tak szczęśliwa i zJ n  
na praktyka oszustów wykrytą nareszcie została 
denmicyaeyę jednego z uczestników szajki, nie*^ 
wolonego z podziału zysków. Tym sposobem nj,u 
i uwięziono kilkunastu winnych, należących do nja 
wyższych kół towarzyskich w Katanii, Syraku*^ 
i Natcie. Do szajki, jak się okazuje, należał takt, 
słynny herszt rabusiów sycylijskich Moffio, który %. 
tychczas nie jest ujętym. 8prawa ta jest dziś prau. 
dziwą cause cćlśbre we Włoszech i sądzoną będ^ 
nie w Sycylii lecz w Turynie, dokąd przewiezioj, 
i więźniów, a to w obawie zbrojnej interwencji ro2. 
bójnika Moffio.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż poliayjj, 
przytrzymała: Aleksandra Maja za kradzież różny,)) 
przedmiotów na Piasku; Maryę Otrębaką i Tomas® 
Weisa za kradzież pugilaresa z pieniądzmi; Stan),/,, 
wa Pawłowskiego i Mieczysława Niepokoją za kradli,t 
trzech paczek drożdży suchych z koszyka nieznanej 
osobie w Sukiennicach; za pijaństwo 6 osób.

’X'emAr Ł ećssI. W niedzielę d. 21go sierpnia; 
Komedya w 4 aktach przez Józefa filizińskicgo (,. 
wieńczona pierwszą nagrodą konkursie krsk. 18 77 r.: 
Pan Damazy.— Początek o godz. wpół do

Wyżła wa aśeuatająus i  owarzyztwa Przyjaciół Sztuk 
ptekayań w Su k i e n n i c a e b  otwarta codziennie od go<U 
UoJ Co 4ej próos pomadiisłka. — Wstęp w niedzielę 15 
oantów, w dnie powszednie SO centów.

Muzeum Techniczno-przemysłowo w gmachu Franci, 
szkańskim otwarte oodaień od lOej do 6ej. Wstęp 20 o. od 
osoby. W niedziele od lOej do zej bezpłatuie.

— Gabinet  a r cheol ogi czny  u n i w e r s y t e t u  Jt- 
S i oi ioóskiago (w Collegium majtu) zwiedzać motn* 
codziennie od litoj do iej próos eiaasiei, świat i feryj uni- 
sytookiah.

Dai* 20go sierpnia rano mgła, po południu od 
wpół do 3aj do 4ej go dr. deszcz, zresztą dzień po
godny z chmurami; termometr od 12 5 doszedł do 
24 8 O. Barometr bez ruchu; d. 21go o godz. Sej ra
no situ jggo był 743 3 laiihm., termometru 12 4 0. 
viati pcłttdniowo-eachoiini.

n.edzielę d. 22go merpuła: ŚŚ. Jacka i Sym- 
f-ryaE* w pnn-edsiałek 23go: ŚŚ. Zachary asm, Pi- 
lip* i B'.nio u itr.

Nr. 34 Przu:/ą tu !, kuskiego  sfcwisra: Dómań-  
sśi«sg .. O » 11 u a tu nerwowego (o. d.); Mar sa :  
O prtecfio'isv!.m ia. t upostaciowanych z krążenia 
matei do kr,.to na płodu; Oceay i sprawozdania; 
Wiadomości pomruH-jaze; Sprawy towarzystw lekar
skich; Posiedzeuie Pow. lek. krak.; Wiadomości sta- 
tyótycsnc i ogóinolekarskle; Wiadomości bieżąoe.

Od Administracyi „Czasu."
Dla rodaków w Ameryce złożył: N. N. ddeh, 

Sp-łek 18 książek i broszur, Wincenty Kornecki 88 
i broszur.dzieł

Wykaz dzieł sztuki wylosowanych w dniu 15 
sierpnia 1880 r. w krakowskiem Towarzystwie 

przyjaciół sztuk pięknych.

(Dokończenie).
„Unia Lubelska*, miedzioryt podług obrazu J. 

Matejki przifz Henryka Redlicha, wygrał Kos- 
«sół J*n, uczeń filozofii w Polskiej Ostrowie, war
tości 15 ałr. ’

„Portret J. I. Krassowskiego*, medalion z me- 
talu t odług modelu Teofila Gadeekiogo, wygrał 
D rG ońka Józef w Krakowie, wartości 2»łr. 25 o. 

„Książę Józef Poniatowski,* ehromolitcgrafia

,  ,  .  -------------------- j ,  -Jiieaje
1W *aoisjsa — w świeeie ta
.T f*i! !eu inł®fe s ,» wszelkie sjawiska redu

i b id n l J h  w  p08101lych> « In tk ic h ,  pospolitych 
biudnyeh objawów, ż® zdawałoby się, iż ssło-

Te is*rętem0,rem powonienie]"  * ns5 si« odwrócić

d e ltJ Ł kł “  r? ° ł  8,Ó80S6,ua -  l«d»ie z naj- delikatszemi nawet nerwami rzadko kiedy oprzeć
«ię zdołają dziwnemu zaista wpływowi tei 
odurzającej jak  narkotyk atmosfery małego świa
tka, z pozoru tak  niepowabnego. Nie nagle, lecz 
stopniowo, daień za dniem, miesiąe za miesiącem. 
n.e«aaozaie i niby podstępnie podkrada sie do 
aałowieka prowincjonalna woń, wala mu stopy 
małomiejskie błoto uliesne.. A ż  raptem pew negj 
p ęknego poranku csłek zdumiony spostrzega n l i

d e t r T . l  jS^rS: a.,ob"r'l> po41o.tk.eh, nie. pięknych sksndalikaeh, malutkich zbrodniach,
80 obfituje niezmiernie życie

zalasteozka gubernklaege... Obronić się, odżegnać
stw«80b ^ 8tS ?g- K  aup9łn0“  niepodobień- 
ZZ!Ztl b° plotki> JLak komary w bagnistych nu 
w amerykańskich, siadają na nosie, lezą
człowieka ^’ “  ’ 8Mypnją 8a^  tw*r*> oałeS®

akkoIwł«kg°k !fk Bi§ d,iei0? Oto dla tego, że 
łt-io  L 4 .X  ?.81re“  1 aiePOwabaem jest to 

* wr® Ś1?PZ skazał wypadkowych mie- 
*o — zmwif n'6*0 S' “ 5ast®«»ka gubernialne-
f*łowł„v 1 J6 H  prMoież śycie, każdy zaś
s w S L f  * f*  Idnie dnsa7 takie silne, nie- zwyeiężono pragnienie życia, że w braku innego

ze wszystkich 
świecie

rzuca się choćby w ten wir błota, byle gdziekol-
wyekspsnayować ów 

nadmiar sił życiowych, eo wartkim strumieniem 
ę ni mu jeszcze w sercu.. .  Życie prowincyonalne

5ySI f {e',Tymy^ Fe skarb7 "woje: tanie wygódki materyalne, łatwość spoczywania
bez zbytniej pracy — a jako zaprawę — ploteezk
z przymieszką dr istyezną. I  wszystko to dostaje

lą’ prasSotiL b0B żadnych za- 
cnodów i trudu, że nareszcie człowiek zaczyna
“  0iał Jaki* ś  bajecznym
potentatem wschadaim, który potrzebuje tylko 
zapragnąć, a wszelkie mośebae uciechy wnet mu 
się przed oczami rozwiną. Przychodzi wprawdzie 
esasami do głowy nieproszona myśl, że i pragnie-
S U JL uS  /  ?- 85!  t,raźnit)i ’za s? jc tie ś  bardzo pospoLto, płaskie, że nawet poziom nasz umysło
wy zasźył się o wiele, że zanadto łatwo byle 
esem uadawalniamy się i byle a ozem się godzimy
I Z T r T Ź l  W °?6h **ssły w a«  jakieś zmiany^
S e n t o e  w s tT f ’ a,Bprowad»aj'l«e B*wet niekiedy rumieniec wstydu na twarz naszą.. .  Ale stopniowo
. to p n o .0, t .  Myjl „  ,3 „ 7 i
rzadziej nawiedza, sami Mwot chętnie odpędzamy ia
od siebie jak  uprzykrzoną muchę, _  aż n“ S %

zupełnemu zadowolenin naszemu, dobrowolnie)
w u L a ?  ! 1 1 w i«kkSel Pierzynie, toniemy 
w błoeie życia, prowiaeyonalnego, w błocie 
którego powierzchnia, okryta pleśnią, tak iest

*• * “ e h .  l i h .d . L  ,„ 4e;za powabną
Tym tedy sposobem i nasza księżniczka nomł 

o swego wykształcenia i dystyngeyi, w^żwJch
mifliaVi 0 wie!o ®d Poziomu życia matomiejskiego, zaszęła wkrótce znajdować “ lale
do dornnmńó# Iwan Akimowicz, powróciwszy

nę w postaci d^A* * p?li8yi ny aa ««*-
śniolrch i ®S? j eniHB“ > jednaj§c®go zwa-
damową. y j4*e*° u^szoną spokojność

zvwać ł l ‘tS 2 ?  aW8ntInrłe «na ośmiela się poka- 
naiwnie. ,y  wieP... zapytuje księżniczka

— I!.. wasza Ekscelenoyo! — odpowiada wdo 
wa Szyłochwostawa — Przyschło to sobie i kwi 
ta l.. U  naszych pań plecy wytrwałe a czoła 
miedziane. . .

Następnym razem opowiada się historya o pro
kuratorze, który tak sobie podoehoeił na imieni
nach u sędziego, żę wszedłszy do sypialnego 
pokoju gospodarstwa, wyobraził sobie, ze jest u 
siebie, położył się i zasnął...

— Co to było śmiechu, księżniczko miła!. 
Bo pani wiesz, że sędzia bardzo zazdrośny o swo 
ją żonę . . .  1

— Wyobrażam sobie 1.. — mówi księżniczka -  
i szczerym zalewa się śmiechem.

Innego dnia Katarzyna Dmitrówna przychodź 
z naracyą o awanturze, jaka Bię zdarzyła w ogro
dzie zamiejskim. Pokłócił się tam Strapezy z «e- 
kretarzem sądu ziemskiego. Sekretarz pił właśnie 
n fi? ® ’ gi 7 ,aJ*d*7lstraP«*y «8aął mu w twarz 

a 1 iL 8! ®skret*r*) którego fisyonomia
od lat dziesięciu już niezasnawała podobnej obel
gi, powiedział Strapezemu, że jest podlec, Strapezy 
mu odpowiedział, że nie on podlee, leoz ten, któ- 
ry skradł rządowych 5 0  rubli, a utrzymuje, że 
zgubił — i znów rzucił sekretarzowi na głowę 
zatyczkę od karafki, aż mu guza nabił...

— Niewiadomo, na ezemby to się skończyło, 
ój drogi — gdyby mi protokolista, któryaniele

w to się wdał, a jest to, jak wam wiadomo, ehłoa 
wysoki jak dąb i silny jak niedźwiedź... Oićż 
on, poczeiwies, potuzał ieh obudwu jak należy, 
a potem zaraz pogodził. . .  Wypili wszyscy dobre 
poczęstne — i sza!..

I wszystko to było opowiadane z tą bezwzględną 
pozbawioną stylowych ozdób jasnością, która 

itanowi prawdziwą zaletę hi storyografa, iśeie rai 
ująaego prawdę.

Księżniczka wiedziała, jaką ilość waty zużywa 
Nadzieja Osipowna, chcąc wdzięki swe uczynić 
bardziej plastyeznemi; wiedziała, źo Natalia Ic a -  
nlT-8 *n**Wel w. błoło W0jdłie po kolana, jeżeli 
Ploto’ w ?w  Bied,i kawale'5 wiedziała, że
:to»n i ^  !0WI8ł łylko p” ed obiadem niezad&je 

1 'Ł,ł o*ło* iek stworzony na obraz
a* dl i. °. ®’ bo po Bbacyach obiadowych
dL« “*l epnją,®S0 raBa podobnym jest do każ-
w ifL a S r0lton?S-8v,Pr5d8ej'’ Biźli d0 człowieka; m i j " ’ ■, jskiego gatunku kawioru przysłał
J r J S w v P,at*nowi8*°^i podoreeki horodnieiy
miasta  ̂ wtoklA® “ U ni®p™oszkadsa obdzierać miasta, wiedsiała aareszeie, że Wiara Aleksan-

drowna, mająe wydawać ża mąż eórkę, kazała 
mężowi, aby sprowadził do guberni! sprawników 
powiatowych z należytemi podarunkami ślubnemi... 
I wiele mnyoh pięknych i ciekawych rzeczy wie- 
datoła od Katarzyny Dmitrowny księżniczka...

myslona głęboko... i miała nad ozem myśleć... 
Doniesiono jej za zecz pewną, że Katarzyna Dmi- 
trowna opowiadała tam a tam, jakoby ona, księ
żniczka, była zakochaną śmiertelnie w sekretarzu 
sądu ziemskiego, Czarnokopytowie. Księżniczka 
nie ehciała w poezątkn ^vieriyó, ale prie konano 
ją najoezywistszerai dowodami, którym uledz mu
siała. Dośledsenie bowiem ścisłe, naprędce zarzą
dzone, udowodniło, że ponieważ Czarnokopytów 
jest ciotecznym bratem Katarzyny DmitrownV po 
mężu Szyłochwostowej a wyśniło mu się w cia
snej mózgownicy, że faworyty jego i włosy wy-

4°bu !ie “ °M « kł6«5d spokój serca, choćby nawet księżniczki, stanęła więc między 
nim a Szyłochwostową, tajemna ugoda, że kuzyn
ka, jako posiadająca zaufanie panny, będzie mu
Ł ł Ł T T  lorow*ła d r o g ę . . . W k .  tedy o za
kochaniu się księżniczki w Czarnokopytowie była 

ażytym w powyższym celu wybiegiem. 
Za zsś Czarnokopytów m iał rzeczywiście jakieś 
zdobywcze względem księżniczki zamiary, istniały
“ oik? Dorald?Y fi d̂ tykaine>. a mianowicie: dwa 
wone S I  7:  akonik perfnm i krawat w czer- 

tle, « eIoByi»i «o wszystko zu- 
2 S ? k f a n?był /  tyw peryodzie
z l l  &  J °8tłwa fayła w Bajbliższych 
8 t  .Pj  tro- ^  stosunkach; świadczyła nadto 
L i!  Sjtar«- mniej więc>j w tymże na-
tazvstkn ’ f ie? tuźurek brabi*»ty, a nade-

W sekretarskim 
pisana ręką Csarnokopy- 

„ ^ a ’ Prawdopodobnie przez niegoż samego skon-
1 S 1 Ł . T  s “ " * 1 - * - u Ł i c -

Wietrze! . .  Dmij, kcchankn!..
Okno miłe — chrzęść!..
Ukaż się na gankn 
Lubej mej choć część!..

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Chełari-
wartośei

podług Jul. Kossaka, wygrał Dr Maehalski Ma
ksymilian adwokat w Krakowie, wartości 5 alr.

.Popierało J. L Kraszewskiego" z gipsu przez 
Jana Tombińskiego, wygrał Romański Adolf, war
tośei 5 ałr. .  .

.Głowa Chrystusa," rzeźba okrągła a drzewa 
przez Piotra Kozakiewicza, wygrała Węwewska 
Rosalia meeenasowa w Środzie, wartośei 250 ałr.

.Portret J. I. Kraszewskiego" medalion a me
talu podłng modela Teofila Godebskiego, wygrał 
Wójeik Jóarf raeźblira w Krakowie, i 
2 ałr. 25 e. T ,

.Za późno a pleśnią,* obras o l e j n y  praea Jacka 
M.lczeVskiego, wygrał Trzciński Jan jeometra 
w Sierpcu, wartośei 600 ałr.

„Portet J. I. Kraszewskiego," medaHon s me  ̂
tala podług modelu Teofila Godeekiego wygrał 
Ponildeweki Kaaimiera w Końskich, wartośei 2 złr. 
25 aent. , „

.Portret J. I. KraesewsklÓgo,* medalion a me
talu podłng modelu Godeekłego, wygrał 
eki Bolesław właśe. dóbr w Gurowle,
2 ałr. 25 e.

.Portet J. I. Kraszewskiego,“ medalion a me
talu podług modelu Teofila Godeekłego, wygrał 
Klimkiewłea Antoni w Płoekn, wartośei 2 ’złr. 
25 cent.

,Sw. Magdalena,* emalia na miedsl podłng 
Henusra praea E Stryjeńską, wygrał Kobiersy- 
ekł Łndwłk, wartośei 75 ałr.

.Porter J. I. Kraszewskiego," medalion z me
talu podług modelu Teofila JGodeekiego, wygrał 
Zftkrt Adolf w Warszawie, wartość 2 *łr. 25 et.

.W alka jeleni" i .Spłoszone dziki,* dwa rady- 
runki podłng rysunków Aug. Sehaeffera i Fr. 
Prausiagera, wygrał O nsenheim Adolf w Sosno 
wicazh, wartość 5 ałr. 10 et.

„Portret J. I. Kraszewskiego," medalion z me
talu podług modelu Teofila Godeekiego, wygrał 
X. Radzki Antoni, probószes w Kubinie, wartość 
2 złr. 25 et.

„Smi nad zwłokami Wallensteins," miedzioryt 
podług obrszu Karola Pilatego nrzez Fran. Vo- 
gla, wygrał Poniński Józefat a Włoszezwy, war 
tość 5 złr. 10 et.

.Widok na OłtarB św. Stanisława I kaplieę'Zy- 
gmnntowską w kat. na Wawelu,* obraa olejny 
prsea Sat. Swie.zyćsklesro, wygrał Rudzki Karol 
w Piotrkowie, wartość 300 ałr.

.Unia Lubelska,* miedaioryt podłng obraau 
Jana Matejki przea Heńryka Redlieha, wygrał 
Boqnet Aleksander, kupiec z Warszawy, wartość 
15 ałr.

„Za powszednim eblebem," obraa olejny praea 
Franeisska Streita, wygrał Grógorezyk Franei- 
saek, Haneayeiel w Warszawie, wartość 450 ałr.

„Portret J. I. Kraszewskiego,, medalion a mo
tała, podług modelu Teofila Godeskiegt, wygrał 
Yos* Konrad, dyrektor Tow. gaz. w Krakowie, 
wartość 2 złr. 25 et.

„Madonn,* miedzioryt z obraau J. Ssbraudelfa 
praea J. M. Eniing Mullera, wygrał Moskalik An 
drzej, urzędnik sapftala św. Łazarza, wartość 5 złr. 
10 et.

„Unia Lubelska," miedaioryt podług obraau 
Jana Matejki praea Henryka Redlieha, wygrał 
Wojewoda Frane., konduktor kolei w Krakowie, 
wartość 15 ałr.

„Unia Lubelska," podług obraau Jana Matejki, 
praea Henryka Redlieha, wygrał Bederbaum A, 
w Warszawie, wartość 15 ałr.

,Z  nad Wisły,* (Nr 2) rys. kredką praea M. 
Poeieehę, wygrał Szymanowski Jóaef w Kijowie, 
wartość 10 ałr.

.Kobieta a okolic Rsymu," akwarella praea 
Waleryana Krysińskiego, wygrała Mokrsyeka Fe- 
lieya w Toporowie, wartość 50 ałr.

„Po adjęeiu a krzyża," miedaioryt praea C. 
Preisla, wygrał N. N. w Petersburgu, wartość 
5 ałr. 10 et.

„Z nad hiszpańskiej graniey," obr. ol.
Kaź. Alekimowieza, wygrał Gross w Kaliszu, "war 
tość 100 ałr.

„Portret J. I. Kraszewskiego,* medalion a bros- 
au przea Sławomila Celińskiego, wygrał Paproeki 
Teodor w Warszawie, wartość 150 ałr.

.Rekonesans," obr. ol. praea W. Maleekiego, 
wygrał Abramowiez Leop. w Włodaree, wartość 
70 ałr.

„Król Jan HE," ehromolit. podł. J. Kossaka, 
wygrał X. Lacroix Fr., prob. w Radłowie, war
tość 5 ałr.

Popiersie J. 1. Kraszewskiego" z gipsu prziez
hr. Myeinlski Frane.Jana Tombińskiego, wygrał 

z Wiśniowy, wartość 5 ałr. 
Lubelska,"„Unia miedaioryt podług obrazu 

Jana Matejki przez Henryka Redlieha, wygrał 
Stokowski Ignaey w Piastk >wieaeb, wartość 15 ałr.

„Unia Lubelska*, miedaioryt podług obraau 
Jana Matejki nraez Henryka Redlieha, wygrał 
Borysikiewiez Frano., dzierżawca w Białobóźniey 
wartość 15 ałr. 3

&V0 pieniędzy i papierów pnbl.
■ inków  21 sierpnia.

Buble papierowe rosyjskie za 100  .....................
Bubel srebrny obrączkowy 
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat ważny........................ ...
20 frankówka
Imperyał ważny................ .... , , [ | ’ ‘
Srebro austryaokie za 100 złr. , . „ , , . ' 
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi,
W pożyczka krajowa galicyjska . . 1 „ « * .
ObHgaoye mdemnizaoyjne galicyjskie. i 'S’4 \
4$ «ty zast. Tow. kredyt, ziemak. .  f i l  \*I 
5$ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . f 3<g l i s  
I ł  -B2  Banku hipot. . . \ 11"f$  hsty dłużne galio. zakł. włośó. . / I g  l«
5 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \  §
.  . „ »  36 lat, srebrem za 100 zb. w. a.. /S H 
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot i 3 » 

za 36 lat, banknot, za 100 zh. w. a. I « a- 
6$ łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot IS I  
_ . aa 18 lat, banknot, za 100 zh. w. a. 1 «S 
7$ listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot hi 3 

aa 20 lat, banknot za 100 zh. w. a. o f
4$ listy zastawne*Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4$ luty zastawne. Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
% ?.?stew* ^ l  Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4$ listy likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

Akoye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po zh. 210
*5°̂ ® koleiLwowsko-Czemiowieokiej „ 200nacye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akoye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200S

Losy krajowe.
Łosy miasta Krakowa.............................
Lqsy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

„Fryderyk Wielki w zamkowej kaplley," mie
daioryt podług obrazu praea Oskara Begasa, wygra
ła Majewska Ludwika w Rostowie, wartość 5 złr- 

Zwaliska zamku Odrzykeńikiego," obraa ole’ 
ny”przez Henryka Grabińskiego, wygrał Rittor 
sehild Mieczysław w Praemrślu, wartość 200 tłr.

„Roeanik I. Towarzystwa Wiedeńskiego d« rsz- 
powszeehnienia sitaki rytowniezej, wygrał Jodko 
Antoni w Woliey, wartość 10 ałr.

„Pani Telimena w świątyni dumania," obraz 
olejny przez Tomasza Łosika, wygrał Jankowski 
Kazimierz w Władykaukazie, wartość 180 złr.

„Pożegnanie." sztyeh podług obraau Karola 
Beckera nraez Fr. Zimmermanna, wygrało Towa
rzystwo P. S. P. w Dreźnie, wartośai 5 ałr. 10 e.

Rankiem na przed mieścin," obraa olejny przea 
Walerego Broehookiego, wygrał Malczewski Kor
neli właśe. dóbr w S'tnie, wartośei 125 ałr.

„Uaia Lubelska.* miedzioryt podług obrazu 
J. Matejki praea Henryka Redlieha, wygrał Li
bicki Stanisław, wsrtośei 15 ałr.

Unia Lubelska," miedzioryt podług obrazu 
J. Matejki nrzea Henryka Redlieha, wygrał X. 
Chylewski Feliks w Lutyni, wartośei 15 złr.

„Tadeusz Kośeiuszko," ehromolitografia podłng 
Juliusza Kossaka, wygrał Billing Julian w War
szawie, wartośei 5 ałr.

„Unia Lubelska," miedzioryt podług obrazu Ja
na Matejki przez Henryka Redlieha, wygrała 
Horeszezeniewska Izabella w Lisowieaeh, warto
ści 15 złr.

„Powrót żniwiarzy,* obr. ol. praea Konopackie
go, wygrał Kopciński Jan ob. w Kentach warto
śei 200 złr.

Powitanie stepów," miedzioryt podłng Józefa 
Brandta przea W. Rohra, wygrał Kaczanowski 
Aleksander w Fokszanaeb, wartości 5 złr.

„Zagroda wiejska," akwarella przea Michała 
Poeieehe. wygrał Bielezyk Stefan dzierżawca ho 
telu w Krakowie, wartośni 65 złr.

Hereegowińey na zgliszczach swojej wioski, 
squatinta podług obrazu Jarosława Czermaka 
wygrał Popłoński Karol naucz. gimn. w W arna 
wie. wartości 5 ałr. 10 c.

„Saezwacz ukraiński," akwarela praea J. Kos 
saka, wygrała Góra Bolesława w Ostrowie, warto
ści 5 ałr.

„Powitanie stepów", miedzioryt, podług Brandta 
prztsa W. Rohra, wygrała Zurbzyeka Antonina 
w Krakowie, w wartości 5 ałr.

„Przed poeiągiem," obr. ol. praea L. Karelię 
wygrał Liedtko K. w Warszawie, wartośei 300 ałr 

Album historyczne," serya pierwsza, 50 wi
doków litogr. podług Tystunków Napoleona Ordy, 
wygrał Hiż Jóaef redaktor Kury era codziennego 
w Warszawie, w&rtośl 18 złr. 75 s.

Portret J. I. Kraszewskiego", medalion a me 
talu podług modelu Teofila Godeekiego, wygra 
Baranowski Maksymilian w Gdańsku, wartość 
2 złr. 25 o.

„Unia Lubelska", miedzioryt podług obrazu 
Jana Matejki przea Henryka Redlieha, wygrała 
Gorczyńska Józefa w Krakowie, wartośei 15 ałr.

Portret J. I. Kraszewskiego", medalion z me
talu podług modelu Teofila Godeekiego, wygrał 
Napadiewiez Aleksander w Więckowieaeb, warto
śei 2 ałr. 25 e.

'owitanie stepów", miedzioryt podług J. Brandta 
pracz W. Rohra, wygrała Kozłowska J. w Jedwa
bnie, wartości 5 ałr.

Unia Lubelska", miedaioryt podług obrazu 
Jana Matejki praea Henryka Redlieha, wygrał 
SzpakowsH Witalis w Krakowie, wartości 15 złr.

Portret A. Miekiewiecaa", staloryt podług ory
ginału Postepskiego, wygrał Suraga Szymon, u 
rzędnik w Rostowie, wartośei 3 ałr.

„Chłopiec a dzbankiem", studyum olejne przea 
H. Bierkowską, wygrał Perog Elkan w Makowie, 
wartośei 100 ałr.

Pooiersie J. I. Kraszewskiego" a gipsu przez 
P i j a n a  Tombińskiego, wygrał WasiutyńskiJan, ▼!. 

dóbr w Żytomierzu, wartości 5 złr.
„Zygmunt, syn Władysława IV", kopia podług 

Netsehera praea Wandę Wojnarowską, wygrał 
Gebhard Gustaw w Krakowie, wartości 120 ałr.

Dziewczyna wiejska z Górnej Austryi", prem. 
■tyryjsk. Tow. P. S. P. druk olejny podług obraan 
prof- Blaasa, wygrał Kobyliński Julian w Eliza- 
r etgradzle, wartości 5 ałr. 10 e.

„Popiersie J. I. Krassowskiego" a gipsu, przez 
Jana Tombińskiego, wygrał Barański Aleksander, 
budowniczy we Lwowie, wartośei 5 ałr.

„Seni nad zwłokami Walensteina", miedzioryt 
obrazu Ksrola Pilatego praea Fr. Yogla, wy

grał Hr. Borkowski Dunin Jeray w Gródku Za- 
lesaeayekim, wartości 5 ałr. 10.

pr. 10*000 liter 
B a d a  - P e s z t :  
10-32 do 10*37 
io ——  ałr.— 
pień) 211*—; 
rzepakowy 54*80

t d. 19go sierpnia. — Wiedeń:  pszenica 11-60 do
12-— ałr. żyto od 10*30 do 10-70 zh.; okowita

procent od 34*25 do 34*50 złr. —
pszenica 75 Wlogra. (na jesień) od
*h.; rzepak (sierp, nneś.) od 13 12 
Ber l in:  pszenic* iółta (lipiec-aier 

spirytus loco 60*60, olej 
Szczecin:  pszenica 

s i r , ; rzepik (jesień) ' złr. — P a r y ż  
mąki 169 kilogr. 60 75 złr.; olej rzepakowy 72 
dr.: spirytus — “  Wrocław:  pszenic* 
— sir.; żyto ——  *-5  ovie* — ałr.; spi
rytus —*— dr-i knkurudsa —■— złr.; K o l o n i a  
pszenica —'— ałr. ______

W i e d e ń  20 sierpnia.
A  O k o w ita . Na naszem targowisku przy bra

ku obrotów notujemy nom. 34*50 złr.
P e s z t ,  19 sierp.: 33*------34*— złr.— W r o o ła w ,

19 sierpnia: w miejscu 59*— mrk. żądano, na sierp. 
68*20 płacono — 8 z c a e c i n ,  19go sierp.: w miej
scu 60-— mrk., na sierpień 59-— mrk., na ssier- 
pień-wrzesień 59*— mrk., na wrzesień-pażdz. 66*— 
mrk.—B e r l i n ,  19go sierp.: w miejscu 60*60 mrk., 
na rfnrnfeń 60*50 mrk., na sierpićń-wrzesień 60*20sierpień 60*50 mrk., na sierpićń-wrzesień 
mrk., na wrzesióń-pażdz. 57*20 m r k . - P a r y ż ,  19go| ™
sierp.: na ten miesiąc61*75 frk., na wrzesień 60 2 5 |a? ° ? / ch p ie g a c h  Afryki. Rzecz ciekawa, jaki

i norze i niepodległości Francyi. I  mowa p. Fre- 
[eineta ule poaostanie zapewne se strony niemie
ckiej bes odpowiedzi i wywoła roalicane komen
tarza i domysły, co właściwie mógł francuski mi 
nhter mieć na myśli, kiedy mówił o twardej ko 
Eieezneśei, która Franeyę może zmusić stanąć 

obronie swego honoru i niepodległości.
Od dawna istniejące już nieporozumienie po 

między Francyą a Włochami z powodu sprawy 
tunetańskiej zaostrza się coraa bardziej. Obydwa 
te kraje współnbiegaja się o ay kanie suprema
cy: w Tunisie, który Francuzi uważają aa klucz 
Algieru. Włochy, jskeśmy już donosili, kupiły 
kolej żelazną Giletto. Francuzi tedy, aby aneu 
traliaować wpływ, jaki towarzystwo włoskie zy 
skało z nabyciem kolei tej, usiłują zbudować 
nową linię, któiaby mogła konkurować a linią 
włoską, na co nie zezwala kontrakt zawarty po 
między włoskiem poselstwem a bejem Tunisu 
Gdyby bej dał zezwolenie towarzystwu franeu 
sHemu na zbudowanie kolei, złamałby kontrakt. 
Rząd tedy francuski, ażeby wywrzeć nacisk na 
beja, wysłał eskadrę okrętów do Tunisu i rząd 
włoski tak samo posłał tamże kilka okrętów. 
Franeya widocznie nie chce na to zezwolić, aby 
inns jeszcze mocarstwo usadowiło się na pół

za

sierp.: na ten miesiąo 
frk, na wrzesień-grudz. 58*60 frk., na styczeń-kwiecień 
66*50 frk.

U tarta . Wiedeń, 20 sierpnia: za 100 kilo z dworca 
dem 18*50—18*75 złr.— T r y e s t ,  19gosierp.:

100 kilo bez cła 12* zh-— B re m a ,  19 sierp
za 50 kilo 9*30mrk.— H a m b u r g ,  19 sierp.: w miej- 

9"— mrk., na sierp. 9*— mrk, na wrzesień-grndz. 
9*45 mrk.— A n t w e r p i a ,  19gosierp.: za 100 kilo 
2 3 - _  frk. —  No wy  J o r k ,  19go sierp.: zagalonę 

ct. pap., w F i l a d e l f i i  8% ot. pap.

/d |» o < U r s tw o  M a d e i  i  p t m m y s i

T e l e g r a m y  x b o io w e  Cłateiy Lwowskiej

obrót weźmie ten zatarg włosko-franeuski.
Wczoraj odbył się w Raymie konsystora na 

którym po wygłoszeniu allokueyi Ojciec św. mia
nował kilku biskupów in partibus infidelium dla 
Włoch, Anglii i Ameryki.

Folicya irlandzka zwróciła uwagę w kilku mia 
staeh Irlandyi na prawdopodobną obecność emi- 
saryusróY feniańskioh z Ameryki. Wyśledzono, 
żs w Dublinie zakupili oni 400 sztuk broni pal
nej doskonałego systemu. Telegraf doniósł o 
żnyeh zaburzeniach w Glasgowie, do których 
również dali powód Irlandczycy. Około 10,000 
home-rulerów odbywało mityng połączony z po
chodem przea ulice miasta. Pochód ten w drodze 
spotkał członków protestanckiej ligi aranżystów 
i przyszło do wielkiej bójki, podczas której 70 
policjantów usiłowało beaskutecanie utrzymać pO' 
rządek. D*iesięeru pclicyantów odniosło rany, i 
życie dwóch jest w niebeapieeseństwie. Policja 
otraymawszy posiłki, aresztowała przywódców roi 
ruchu w lieabie około 20. Następnie bójka za
częła się na nowo, ofiar jednakże nie było. Pro
cesje z powodu uroczystości Wniebowzięcia dały 

a czczę-1 powód d® krwawych asjść w Irlandyi. W Belfast 
śliwyeh rządów. Życzenia, któremi wczoraj prze-1 musiano użyć wojska przeciw burzycielom. W Lar 
ięte były wszystkie wierne serc* iustryackie, J g&n zburzono kilkanaście domów. Oddział dra-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Z powodu uroczystego obchodu urodzin Cesarza 

austryaekiego pisze Nordd. Ally. Ztg: Sympatya 
Niemiec dla osoby Monarchy, w którym uznają 
wiernego przyjaciela i sprzymierzeńca własnego 
wielbionego sędziwego Cesarza, jest szczera, o- 
gólaa i bezwarunkowa. Niemcy biorą w duchu 
udział w uroczystym obchodzie urodsin i życzą 
Cesarzowi Franciszkowi Józefowi długich

znajdują' w Niemczech odgłos, odpowiadający sto 
euukowi dwóch państw, które złączone z sobą 
tylu interesami cenią należycie wartość tego 
przymierza dla utrzymania i utrwalenia pokoju 
europejskiego.

Zanotowaliśmy onegdaj, że w Bsrlinie bardzo 
ur Czyśsie obchodzą w tym roku każdy dzień 
morderczych wslk, jakie armia niemiecka sta
czała w roku 1870 we Francyi. Gazety berliń
skie, a głównie półuraędowe, całe sapełniają ła
my swe opisami walk tych, wielbią bohaterstwo 
żołnierzy pruskich i wojsk sprzymierzonych ksią
żąt niemieckich, jakoby chciały wspomnieniami 
dai tych obudzić na newo p&tryotyim i przyspo
sobić obecne pokolenie niemieckie do nowych 
krwawych bojów. Cesara Niemiecki czynny bie-

gonów i konnych konstablów musiał przywrócić 
porządek. Najkrwawsze ekseesa zaszły w Dus- 
ganmen. Oranżyśai strzelali a rewolwerów i kilka 
esób zginęło. W kilkunastu innych miejscach, 
zwłaszsza w hralstwie Cork też wielkie były za
burzenia. Da zwiększenia niepokojów przyczyniły 
się także elementarne wypadki. Wioska Gewee- 
dore w hrabstwie Denegal sni-zezoną została 
przez powódź. W ezasie nabożeństwa woda do- 
stałą się do kościoła i kilkanaście osób utonęło. 
Proboszcza z trudem ocalono przez okno.

Jedyną uwagi godną wiadomością w tej chwili 
w sprawie wschodniej jest doniesienie Polit. Corr., 
że ambasador angielski p. Gosehen podczas ostat
niej swej rozmowy z Hadri baszą I Abbedinem 
baszą o sprawie greckiej pewne obawy Porty o

rae udział w tych obshodaeh i raz po raa prac-1 Mahometan tworzących caęść ludnośel dystryktów 
mawia do pułków, któro okryły się sławą na po-1 reklamowanych dla Grecji, w ten sposób starał 
lach francuskich. Onegdaj zebrał obok ciebie ee-lsię osłabić, że ofiarował rękojmię, którąby ewen- 
sara Wilhelm żołnleray Igo pułku gwardyi, który tualaie Anglia na siebie wzięła, aa zupełną wol- 
walczył pod Gravelotte i w przemowie swej pray-1 ność wyznań i uszanowanie stosunków własności 
pomniał im te pełne dni chwały, wyrażając na-1 przyszłych poddanych mahomotańskich króla grec- 
daieję, że pułk 1 gwsrdyi zachowa zawsze w pa-1 kiego. O ile tureccy mężowie stanu uwierzyli 
mięci dsień 18 siersnia. j zapewnieniom ambasadora angielskiego niewia-

Prezes gabinetu francuskiego usiłuje teraz ia-|domo. 
trzeć niemiłe wrażenie, jskie wywołała za gra-1 Zdaje się, iż odpowiedź turecką w sprawie 
nieą, mianowicie w Niemczech, mowa Gambettyl eaarnogórskiej, której treść podał wcioraj kores- 

Cherbeurgu. P. Freycinet prayjmewał podczas I pondent nasi wiedeński, przyjmą mócarstwa przy- 
pobytu swego w mieście Montauban delegowa-jchylniej nie wątpliwie przedłużą termin wyko-
nych stowaraysaenia robotników i na przemowę 
ch w następujący odpowiedział sposób: „Uslłu- 
emy nieustannie zapewnić krajowi pokój, które

mu też na szczęście żadne nie zagraża niebez
pieczeństwo ; usiłujemy dalej wewaątrs kraju aa- 
tewnić szacunek dla praw, który też najlepszą 
est tarczą dla wolności wsayetkich obywateli."— 
nasiej wsaakże brsmiała mowa p. Freyeineta 

podczas przyjęcia ofiaerów załogi w Montauban. 
Obsypywał on pochwałami armię, sławił jej he
roizm w tak trudnych dzisiejszych stosunkach. 
Nie wątpię— mówił w końcu prezes gabinetu — 

że ta sama armia poświęci się dla ojczyany, gdy
by, cnego Boże uchowaj, twarda konieezność 

lała tego poświęcenia wymagać. Franeya z słu
szną spogląda dumą na postępy swej armii, gdyż 
widzi w niej rękojmię swego honoru i niepodla- 
;łości". Rzecz to wielce charakterystycsna, że 

władscy franenaey tak często od niejakiegoś esa- 
su przewidują możliwość wojny i prawią o ko

nania. W ten sposób i sprawa grecka na czas nieo
znaczony odroczoną została a czekać teraz wypada, 
esy przy ponownem jej podjęciu powiędaie się 
Anglii prseeiągsąć Franeyę na swoją stronę i wąt- 
pliweml obietnicami — KSln. Ztg mówi o przy
mierzu ang'elsko-francusko-rosyjckiem — zniewo
lić ją do czynnego wystąpienia w interesie Gre
cji.

Riza bssia przybył d. 18 b. m. na parowcu 
do Meduy; równoeieśnie znim zawinęła tam fre
gata „Selimie" wioząca 2000 nizamów uzbrojo
nych w karabiny systemu Martini. Tegoż samego 
dnia Albąńczycy napadli i zrabowali pocztę kon
sularną kursującą mię day Skutari a Meduą.

Do Augsburg. Allg Ztg piszą z Filipopola, że 
wydział stały zgromadienia prowincjonalnego 
wsehodnio-rumelskiego uchwalił na tajnem posie
dzeniu zarządzić spis wszystkich zdolnych do 
służby wojskowej Bułgarów między 20 a 35 ro
kiem wieku, aby na dane hasło mieć całą lu

dność pod bronią. Broń potrzebną przyrzekła 
znów Rosya dostarczyć drogą na Bułgaryę, a 
oficerowie sztabowi, którzy niedawno przybyli do 
Filipopola, przywieźli ze sobą stanowcze w tej 
mierae zobowiązania. Jako termin ewontualnego 
przeciw Tnrcyi wymierzonego powstania, nazna
czony jest d. 11 wrseśnia (św. Aleksandra), a 
teraz zajmują się w F.lipopolu ułożeniem fjr- 
melnego programu całej akcyi.

Statut dla Albanii, który, jak już donosiliśmy, 
reprezentanci Francyi i Anglii w komisji euro
pejskiej, zajmujący się reformami w Tareyi, za
lecili Porcie, zawierać ma następujące postano
wienia: Porta mianuje jenerała-gubernatora dla 
Albanii z władzą cywilną i wojskową i wice-gu- 
bernatora, krajowca, na czas 5 lat. Nadto Porta 
ma prawo mianować naczelników plemion gór
skich z pomiędzy nich samych. Jenerał-gub ama
torowi będzie dodaną rada prowincjonalna z 12 
esłonków złożona.

Według wczorajszej depeszy z Petersburga 
Leris Melikow został mianowsny ministrem spraw 
wewnętrznych i sz<f.*m żandarmeryi i policji, 
Maków zaś ministrem poczt i telegrafów, oraz 
spraw wyznań obcych. Wniosek więc z tych no- 
minacyj jest, że rozwiązaną została komisja, któ
rej Loris Melikow przewodniczył, a tern samem 
faktycznie zniesioną dyktatura, a najwyższa ad
ministracja w Rosji powraca do dawnych swych 
form. Do Wiener Allg. Ztg telegrafują nawet 
z Petersburga, że dziennik urzędowy już w tych 
dniach ogłosić ma ukaz carski rozwiązujący for
malnie ową komisję i jenerał-gnbernatorstwa jako 
ciał* polityczne, a zarazem znoszący stan oblę
żenia. Co więcej Loris Melikow ma zostać księ
ciem, a członkowie komisji ctrzymają wysokie 
ordery.

Państwo chińskie zamierza, jak się zdaje, wyjść 
z odosobnienia, w jakiem zostawało od tylu stu
leci. Według wiadomości z Washingtona, poseł 
chiński zawiadomił rząd Unii, że rząd chiński 
zamierza znieść dekret zabraniający Chińtzykom 
handlu z zagranicą. Mimo tych przychylnych dla 
reszty świata usposobień, zaszło nowe nieporo
zumienie m'ędzy Chinami a jednym z rsądów 
europejskich. Chińczycy wzbronili okrętowi hisz
pańskiemu „Eiperia* wypłynąć z portu w Kan
tonie. Poseł hiszpański w Pekinie zażądał od 
rządu zadośćuczynienia.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
W ie d e ń  21 sierpnia. Kilku sooyalistów, któ

rzy chcieli rosrsucaś pisma by wywołać demon- 
sti a icyę przeciw jutrzejszej uroczystości patryoty- 
eznej, zostało uwięzionych. Zwołane w tym sa- 
■ym celu przei toż stronnictwo zgromadzenie 
udowe zostało przez policję zakazane.

R z y m  20 sierpnia. Na zebranym konsyatorzu 
irocmawiał Papież; uważa on odwołanie belgij- 
ikiego poselstwa jako bardzo dotkliwą obelgę. 
tLnisteryum belgijskie ożywione jest antikatoli- 
skim duchem. O ciosach wymierzonych na Ko- 
isiół z innych stron mówić będsie Papież przy 
nnej sposobności.

L o n d y n  20 sierpnia. W Isbie wyższej oświad
czył rząd, iż nie zamiersa zaprowadzić żadayeh 
wyjątkowych środków w Irlandyi, gdyż istniejące 
ustawy uważa do utrzymania porządku za do
stateczne.

K o n s t a n t y n o p o l ,  20 sierpnia. Odpowiedź 
orty w kwestyi Czarnogóry brzmi w końcu na

stępnie: Gdyby jej propozycja wszelkiego oeie- 
dwania została odrzuconą a mocarstwa okazałyby 
lochopność poparcia Czarnogóry w zajęciu Dnloł- 
;na siłą broni, natenesas Porta nie weźmie udsiału 

żadnym takim kroku, na któryby się ze swej 
strony nie zgodziła.

Mtawsoc — Wiedeń 21-go sierpnia S gedn, 89 »  
p® psi. Sęate fasleiewa 72*75. --  Rento sscfcw* 
78*70. — Rsnfcs stela 88*—. — Leej  s s. 1860 
32*—* —*Akoy® Banku Narodewcg* 833— — 

Akeye kfsdftewe 276*25. — Londyn 117*70. — 
ISfofer® —• —. Napoleony 9*85 — Lemhasfly
10*25. — L*§y n roku 1864 176*—. — Ah«y§ 
:®Ia! Kasels Lalwiks 274*50. —* Ak-sys hsde. 
itwoweke-Gierniowieckiej 167*—. — Akcje kole' 

węg. półn.-wschodn. 147*—* — Anglc-Bank 184*50 
Obligacja indems. gali®. 97*50. — Losy prem. 
węgierskie 112-—. — Akoye kolei Koesyeko-Bog* 
31*25. — Akoye kolei półn.-zach. austr. 174*75. 
\% Łkńy zaat. Idpotecsne 101*75. — Marki 57 80 
labie 123*25. — Listy zaata. galic. Zakłada 
crsiyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni KlobukowsaM.

122 — 
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 — 
99 bO

123 50 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 —

98 75 
97 — 
90 75 
97 75

101 50
102 -

101 -  
98 50 
92 50 
S8 75 

102 75 
104 -

94 - 96 -
97 — 100 —
97 50 99 50

103 — 
97 — g. 
97 — i  
97 752 
84 501

106 -  
99 —g- 
99 —M 
99 502 
86 50g

272 — 
165 — 
295 —

274 -  
167 -  
305 —

19 50 
25 50

20 75 
27 50

50

10$ potni

UWldAwó 20 sierp.
Obligi długu pa/istwa. 

4%$ Renta papierowa . . . .
Renta srebrna . . . . .

Renta słota . . . . . . .
37a$ Losy s roku 1854 po 250 sir.
4$ „ „ 1860 „ 500 „
4$ „ , I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100
. 1864

Losy Como-Renten
ObUgi

OassMe . . . . ,
Bukowińskie , , . .
Gaiioyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niżsso-Anstryaokie . 
Wyżsso-Anstryaokie .
Śżlązkie................
Styryjskie................
Siedmiogrodskie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . _ ~
5yt Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6$ Renta węgierska z ło ta ................
4*/,$ „ ,  „ (za Ostbahn.)

AJccye bankowe.
Anglo-anstryaokie|o Banku . 
Boaen-Credit węgierskie . .

. „ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ węgierskie . .
Depositen-Bank................
Esoompt-Gesell. niż.-auatr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.)
Unionbank........................
Yerkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverem . . . .

Akoye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bes $ 
AlfOld-Fiums] . . , .jJfOO .  5j f

120 złr. 
140 . 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
600 „ 
100 „ 
140 .  
100 !

płacą

72 80
73 7fi 
88 10

124 75
131 80
132 50 
175 
174 50

104 60 
9? 75 
97 50

103 50
105 50
102 50 qq
103 50 
94 
94 75 
94 --

125 25
109 1* 
87 50

134 80

203 50 
276 
257 50

780

835 — 
114 25 
131 -- 
137 25

74 75 
1157 25

żądają

72 95
73 0f 
88 25

125 26 
13i 20 
183 -  
175 25 
175 
29 -

98 75 
97 80 

104 50 
10*  -

104 25
94 50
95 Sb 
94 50

125 75 
109 30 
88

135 —

204 50 
276 25 
257 76

790 —

836 -  
114 50' 
131 50 
137 50

75 25 
157 75

Donau-Dampfooh.-Gs*.. 525 słr. 
Elżbiety . . . . . .  210 »
Linz-Budweis . . . .  200 *
Salsburg-Tyroi. . . 200 3 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 * 
Franciszka Józefa . . 200 „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 „ 
Nordwest austr. . . . 200 *

„ Lit. B. 200 „
Rudolfa......................  200 „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ 
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ 
SBdbbahn (Lombardy) . 200 ,  
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ 
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost . . , 200 „
.  Westb. Stahiw. : 200 „

5$

Listy zastawne.
6$ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5$ Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5$ „ „ „ papier. 33 lat
6$ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7$ Listy dłużne Włośd. „ 20 lat
6$ Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,$ „ „ słotę 36 lat
4$ Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5$ Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5$ „ „ „ n nowe 37 lat
6$ „ Banku Hipot. lwów. . . .
6$ „ Banku Włośó. lwow. . . .
5$ Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5$ Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5 7,$3 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
57,$ „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .................... 300 złr. 5$
AlfSld-Fiume . . . .  200 .

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6$
E lżbiety........................   100 sfr. 47,$

s. , 800 „

płacą żądają
568 — 569 —

191 50 192 —

172 — 174 —

161 — 161 50
2460 2465

169 — 170 —

273 50 274 —

131 — 131 50
166 50 167 —

174 50 175 —

187 — 187 60
163 50 164 —

139 — 139 50
280 — 280 25
79 50 80 —

245 — 245 50
143 25 143 75
147 25 147 75
149 25 149 75

95 97
116 75 117 —

101 50 102 __

101 — . . —

106 50 107 50
99 50 100 50
95 50 — . ___

91 75 92 25
98 26 98 75
98 25 98 75

102 ___ 102 40
102 50 103 50
103 50 103 65
101 30 101 60
100 — 100 50
101 25 101 75

90 90 91 20
91 60 91 90
88 50 89 —
98 75 99 ....
98 60 99 ----

200 sir. 6$Elżbiety Linz-Budweis
„ Em. 1870 . . 200
„ Em. 1872 . . 200
„ Salzb.Tyr. 1873 200

Eperies-Tam. węg. ezęśó 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. sir, 

W ftl. ft*
” Mor?-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion, 1872 
,  b o ż . 1876 r. . . 100 

Frane. Józefa Em. 1867 200
» „ Em. 1873 ™

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
» » £  »» n Dl n 1871

Koszyoko-Oderb. . . .
Lwow.-Czer. I Em. 1865

.  „ H „ 1867
„ „H I „ 1868
„ „IV  „ 1872

Nordwestb. austr. . .
» »„Lit.*o?;„ „ Em. 1874

R u d o lfa ......................
„ Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

47,$ 

* 5$

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

,  > n  Em.
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 
„ „ Em. 1874

Losy.
5$ Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3$ „ Tureckie . ,
MWftQWI • c U s

300 „
300 ,
300 „
200 „
300 złr. 47,$ 
300 złr. 5$ 
800 „
300 »
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200

złr.
500 fir. „
200 złr.

3$

5$
200
200
300
200
200
200

»
»
II
n
9

100 zb. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 zb.

płacą 
101 —  

99 70 
102 30 
100 -

105 75
101 75 
104 60 
108 50 
107 — 
101
100 75 
104 75
102 76 
102 50
90 -
91 75
96 — 
91 75 
90 25

101 -  

99 80
119 —
97 -  
95 -  
94 75

113 50 
83 40 

177 75 
122 50 
110 —  
100 20 
86 90 
82 75 
85 

102 75 
90 60

112 20 
118 
112 
14 50 

11178

601
251:

751’

żądają 
ioT¥5 
100 —  

102 &
100 3(

106

105 
109 -  
107 60
101 25 
101 25 
105 25 
103 25 
103
90 25 
92
96 50 
92 -  
90 75

101 50 
100 -  

119 50
97 25 
95 25 
95 —

114 -  
83 7u

110 50 
100 50 
87 20 
83 25 
85 2E 

103 -  
91 — 
89 -

112 60 
19 
12 50 
14 70 
.79 25

płacą żądają
Claiy ........................... ....
4$ Donan-Dampfich. . ,

• 42 „ 42 50 43 25
. 105 „ 104 75 105 25

Inspruku...................... .... . 20 „ 23 50 24 —
Keglewicha.................. .... ■ 107,. 16 51 17 —
Krakowskie...................... . 20 „ 20 20 20 60
Other (miasta udy). . . . 40 . 41 - 41 50
Palffy............................... 41 25 41 75
Rudolfa........................... 18 — 18 50
Salma............................... 50 — 51 —
Salzburgskie . . . . • 20 „ 22 50 22 75
St. G enois...................... . 42 „ 47 25 47 50
Stanisławowskie . . . . 25 — 26 —
47,$ Try estońskie , . . 
4*f „ . . .  
Waldsteina......................

. 105 „ 

. 50 „
125 75
66 —

— —

. 21 , 32 25 32 75
WindisohgrStza . . . . . 21 . 41 75 42 25

W aluty.
Dukaty ważne.............. 5 55 6 57
20-frankówki . . . . • • • a a 9 35 9 36
Imperyały rosyjskie . . 9 64 9 66
Funty sterl. angielskie . 11 75 11 80
Listy tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 m

• • • • a 10 63 10 65
arek . . . 57 75 57 85

Ruble papierowe za 100 • • • a a 123 25 123 50

K w ńw  20 sierp
Akoye Banku hip. gal. 200 zb. . . . 
5$ Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

296 — 
97 80

300 — 
98 80

» » » » N • • a 91 50 92 50
5$ „ .  .  . 37*letnie . 97 80 98 8o 

102 706$ „ „ Banku hipot. gal. . . 101 70
6$ „ „ „ włościań. gal. . 
5$ Obligi indem. gaL 10$ Podat. . . 
6$ „ pożyozki krajowej . . . ,

101 50 
97 20

103 50 
98 20

100 — 102 —

W i n u w i  19 siern. rub.|kop. rub.|kop
4$ Listy zastawne H seryi • • • • .. _ — 99 fO

kupon . . -- _ 63
5$ Luty zastawne nowe 1869 r. . . — — 99 80

4$ Listy likwidacyjne ,
kupon . . — — 79

-- — 86 10
k im  e 1 £! !T 086



UZAB s Niedzieli 32 Sierpnls

1IW IT T  S IIĘ T T 0 1
przez

I  Władysława Wierciszewskiego,
wyszedł zeszyt podwójny 10-arkuszowy 
(VI i VII) i w drodze przedpłaty, która 
się przedłuża do ostatniego zeszyta ligo 
tomn; kosztuje 30 centów — 60 fenigów. 
Dostać można w Księgarniach i u autora, 
Plac N. P. Maryi w Krakowie. (2250)

Z A H Ł A 1 I
wychowawczo-naukowy żeński
Maryi Serwatowskiej

W KRAKOWIE,  
przy ul. Wiślnej pod L. 174 „pod Zającem"
ma zaszczyt donieść Szan. Rodzicom i Opie
kunom, że z dniem 1 Września b. r. roz
poczyna kurs nauk.— W  Zakładzie kon-, 
wersacya w języku niemieckim i francuskim, 
prowadzona przez rodowite niemki i fran
cuski.

Wpisy rozpoczynają się z d. 23 Sierpnia
r. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje się I 

każdego czasu. Programy nauk i wycho-l 
wania na żądanie przesyła się odwrotną! 
pocztą. (2077-5-8)

l i n i a  1 5 g o  I b .  n i .
w przejeździe z Katedry do hotelu Dre
zdeńskiego, przez Kazimierz, w godzinie po
łudniowej, z g u b i o n ą  z o i t a ł a  k s i ą 
ż k ą  d o  n a b o ż e ń s t w a  Dunina, "w 
nowej oprawie, wewnątrz zniszczona, z cy
frami na okładce K. K. Łaskawy znalazca 
raczy zwrócić na ulicę F l o r y a ń s k ą ,  dom 
Wgo Krywulta na II piętro. (2253)

Biuro nauczycielskie InieU Dembowskiej
w Krakowie

prey ulicy Mikołajskiej L. 435, I. piętro,
poleca fełzan. Rodzicom i Opiekunom I namówienia n a . s u K n i e  i
egzaminowane nauczycie lk i  Polki,I całe t o a l e t y  b a l ow e  wykonywam 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz I jaknajspieszniej. (2147-6-9)
bony tychże narodowości. — (Listy  "
przyjmują się opłacone). (2209 1-)

lun wszelkiego rodzaju,
Patent, szwejsowane rury do wiercenia z gwintami wewnętrznemi i ze- 

wnętrznemi do zeszrubowania jedna z drugą i z wszelkiem innem potrzebnem 
połączeniem.

Patent, szwejsowane rury do ogrzania parą i przeprowadzenia pary, 
rury do kotłów i warzelni, patent, szwejsowane rury do studzien, tudzież 
rury gazowe i wodociągowe; żelazne, mosiężne, miedziane i ołowiane Wraz 
z połączeniami i częściami mosiężnemi, emaliowane towary lane są u mnie 
zawsze na składzie. ‘ (2070-1-6)

d o  N a b o ż e ń s t w a ! ^ *  ’ s a lo n o w e j
i TiipInriftOTb rłrtafaA ”I.J.

Albert Hahn, Bohrenwalzwerk
w W i c d l l l U  ( I . , Himmelpfortgtisse Nr. 28) w B e r l i n i e

i D i i s s e l d o r f i e .

ś. p. 0.
wydaną przez

X . Ign acego  P olkow skiego  
nabyć można u Wydawcy,

I Kraków, ul. Kanonicza, dom Długosza, 133. 
|Cena za 20 egz. 15 złe. w. a. 

pojedynczy eg*. 1 złr. 
Można także zażądać od Wydawcy

listownie. (2127-8-10)

czerw onego i zielonego, dostać  m ożna u n a  
. nego po nader um iarkow anej cenie. Os-i ^ pis5'  
pierw szej po  elektrycznem  św ietle siły  sp * %  
bornie do ośw ietlania całych budynków  I11Ky 
w czasie ilum inacyi a  p rzy  paleniu i prze^b 
niu go n ie  przedstaw ia najm niejszego nieh a' 

|czeństw a, za co poręcza (2 l7 ^ !i’8'
M . M ą d r z y k o w s k l ,  Pirotechnik 3)

|ulica Ł o b z o w s k a  Nr. 96 w Kraków-

SALO# I0D PARTSKICBi
w  K rakow ie , ul. S zew ska  2 0 9 . 

Wielki wybór najnowszych materya- 
łów na suknie. Nadchodzą z Paryża 
staniki Jersey Veronćze, kapelusze, 

kwiaty, pióra.
" Zamówienia n a . s u k n i e  i|

Sprzedał bydła rogatego
18 sztuk byków holenderskich,
14 » * krzyżowanych, Shorthorn z holenderskiemi.
13 „ ja łó w ek  „ „ '
w wieku od 3/4 do 2 lat, po cenie od 100 do 200 złr. za sztukę.

W PENSYGNACIE
W ZAKŁADZIE 

wycliowawczo -nan&owyin dla panien Retin£era przy  uIi°y w i  s in e j  Poj
m  ■» n  m a „ |L . 176 — wykład nauk, w zakregj.
1  e o a o r y  wyższego gimnazyum, rozpocznie 8je

w  Krakowie, przeniesionym z uUeyldnia 4 trześnia b. r. (2040-4-6) 
Szewskiej do domu p. Wachtla przy P la -  

!#] *<* Szczepańskim pod Nr. *45. 
j j j l  1  p ię * * o .

Wpis uczennic rozpocznie się z
„ _ (dniem 23 sierpnia, rano od godz. 10 12
ffl a po południu do 3—5; w y k ł a d  zaś 
TO n * B k  z dniem 4 września.
iC I«Jk* , UCZ*JS* czające do■  — —  ———.
K a I szk( ł̂. publicznych, mogą

Z m i a n a  l o k a l u *
SA L O N  MÓD

i pracownia sukien damskich J .  F 1 G L O -  
W F J  przeniesiony został pod L. 57 ulica 
G r o d z k a ,  I. piętro od frontu, dom Wej 

Szpenglerowej, 
poleca kapelusze i czepeczki. 

Zamówienia zaś na balowe suknie 
uskutecznia jak najspieszniej. (2252-1-4)

  _ ■»' ---------— j  - --. uiug^ znaleść
 ____  . rj , . . , , ,  , ,  , . . . _  fillP o d  umiarkownnemi warunkami pomiesz-

K l e m e n t T l l A  n i s l e e k a  rli , Zapytamania należy adresować do arcyksiążęcej Dyrekcyi [IJ czenie i wikt z nadzorem i troskliwą o-
 -V  ^ B O j e C K a . | [ | ]  kam eralnej w  C i e s z y n i e  (w Szlązku  austr.) (2212 1-3) f g l o r a z  konwersację francuską i nie-

W jm iecką z rodowitemi cudzoziemkami. Na 
 w  ■w— Iżądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców.Clayton

fabrykanci maszyn rolniczych
W HHIHOWIK,

przyjąwtty wyłączne zastępstwo
f a b r y k i  R u d .  i A C M A  

w  P l a g w i t z ,
p o l e c a j ą  PP. R o l n i k o m :  

S iew n ik i rzędow e S acka ,
" *  ‘ u n iw ersa ln e  S acka ,

 ----  ■ ■ en run

Wftsij zakład w jehoiaw czo-saitarj .Mówsuia,
!§■ T S @ l l 2 , p h O W Ś f  I niemniej własnego wyrobu:

p r *  Ulicy Kancnny Nr. 125
rozpoczyna kurs Igo września. Język me-\ P łu g i ,  b r o n y , w a lce  do gn iecen ia  
miecki, polski, francuski i angielski. Mu-1 k r y l ,
zyka i wszystkie przedmioty szkolne. — I L okom obile i m locarn ie  p arow e, 
hranciiska i Niemka stale są w Zakładzie.I M locarn ie k iera tow e, stałe i przewo- 
W p i s y  odbywają się codziennie tak doi 20we, sztyftowe i cepowe, różnei
Zakładu jak 1 do Szkółki froblow-| wielkości,
s k l e j .  Prospekt darmo. (2249-1-6)\K ie r a ty  stałe i przewozowe,

 -------------------- — ------------ 1 M locarn ie ręczn e  szty fto w e ,
ll-m-rt |  M łyn k i  do czyszczenia zboża,Dwa pasy s t a g ,  r

jeden lity, drugi jedwabny, są do sprzedania. I S ieczkarn ie , k ra ja c ze  do buraków, i 
S t a n t s l ’a w  C l i o i e o k l  I S zró to w n ik i, gn io tow n ik i do zboża,

w Krakowie ul. Szewska pod Nr. 209.1 P a r n itT ć a ™  m aku °h>
(2251 1 3 ) \ I  arniki^ do parzenia karmy,

-  --------------------- .—_— I Sikaw ki, p o m p y  do gnojówki,
itd. itd. itd. (1967-7-12)

k u p u j ę  całemi wagonami. 12286-1-311 i lu s tro w a n e  k a ta log i na żądanie  j
Herrmann Brock w Berlinie P1̂ 8^  81? bezpłatn ie i franco.

Charlottenstr. 79. | C I » y t o i l  ife  S c l l I l l t i e W O r l ł l .

I® M iejsca na trybuny
WFPrzed bramą Floryańską, " K i

m ądsons z powoda prsyfasdn H ap ilejssego  Pana io  M o w a
Przedsiębiorstwo wystawienia trybun ma zaszczyt donieść 
Szanownój Publiczności, źe miejsca numerowane po c n ie : 
złr. 1*50, 1 i po 50 centów, dostać można w kantorze wy

miany: B r a c i  B p s t e i l l ,  Rynek główny, linia A-B.
Za nadesłaniem ceny miejsca przez pocztę, bilety odłożone 

zostaną aż do d. 31 b. m. do godz. 6 wieczór. (2203-4-6)

pJW I żądanie nauka muzyki, śpiewu i
I Porozumienia ustne lub piśmienne (2011-3-6)

Teodora Jaworska.

0ap0
0a

l powoda p r z p i u  Cesara! 
|fcanpkl papfertwe
j na uroczystości i festyny ogrodowe 

poleea

Edward Bpsehan w'Wiednia
Bau&rrmarkt, Jasomirgottstrasse 6. 

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. —— 1 ’

- 4
Z  p o w o d o  p r z y b y c ia  

1 . P i u
poleca

Magazyn H. Schwarza
w  K r a f e o w i e

materyafy na chorpie
w kolorach: białym, niebieskim, czer- 
wonym, żółtym i czarnym. (2193)

C E 8 A « a 5

|  Następca tronu i Stefania 1 ,
4 Portrety olejne g

wzwyż. (1585-31-)

fikadem te M ndL -przem ysT veraenl
.  rozpt>ozjn«i I O  W F z e ć a la  Is. w. K»rti .„1.    S

a Kroplo łołądkowre
T  „ m i a r i a i g © i i «

wyśmiemcie działający środek 
j [  | kich słabościach żołądka i nii

„ , ,  , rozpoczyna I O  w n ń a U  Is. w. s»ćj ośnmTłt? rob «zko E7 
Zakład posiada awie szkoły fallow *, h a p l e e h ą  i h n a l e a k o  • o irze i 

s.arajsig n gruntowne teoretyczne i prsk'yozne wyksstałcenia rozuiOXaitT MlrUlVmnalffi    -  *, o— J gran joane wynscatMola rozui. »y**® w ą» |
M o n t z ą e y  a k a d e m i ę  m a j ą  p r a w a  d o  j e d n o r o n n e l  .> n 4 h v  I SM

„  (1892-5-8)
- w -  ar --- — ł  >ua«7n « M n u in  l i n .  U UZI©

y rftl*®y® B h a d em tft h a n d L - p r z e m y s t .

Kaszmiry i terno!
najmodniejsze materye 

na suknie damskie! 
f l ^ n e l e  w  r ó ż n y c h  

h o l o r a c h !
sprzedajemy na dowolną miarg po * e n a * l i  
h a r t o w n y c h .  Próbki n» żądanie darmo. 
R o z s y ł k a  t o w a r ó w  p n n h t a a l n t e  
71̂ - -  7 *® M **hą. (2285-1-12)
Manufaktur- und Jdodewaaren- 

Niederlage
irflder BTaohod,

IS H cn , I .  W l p p l l n g e r s t r a s s e  
N e. IO .

Patent, pistolet wiatrówka
MoilnnuriTT __• f

razy

Pełnomocnik: St. Mikncki,
JA G E N C Y A  dla R O L N IK Ó W  j

w  K rakow ie , R yn ek  N r. 2 8 .

i  przyjazd Nij. Fana
. r oleca magazyn broni F . J .  D e m m e i  
Iw Krakowie wszelkie przybory uniformowe 
IW  i H ^ e p a x y i n  gatunku dla PP. urzę-

I Najlepszy rewolwer nic nie 
j pomoże, jeżeli się nie trafi. ____  i

tv!« dobrym strzelcem, trzeba
Ityle wydać na amunicję, aniżeli rewolwer kosztuje. -

p iM to let w i a t r ó w k a  l t a t y  l e l a z a  ^ a r e a -

[poleca magazyn broni F .  J . D e m m e u  i k '  . ^ ^ “k t  n ^ i Z i c ^ ^ o b S m  " . t o w  T *  wyborna broń
Iw  K r a b n m .    ’ •" I s r ^ .  »? trzaska 1 jeszcze na 15 metrów daje strzał doskonałt z A t  •»""

u

do.

ianie o d b y f w i ^ T H * a r n a  s t S ł k V L ż .  w  • ■przeszło tysiąa razi. Wskutek n.o«s i,™ . i i i i  ? 1 . a strzałka może być nzywanąi
rtM C, i i ,  doikonala irobion,. .n itó w .; . 1 “ łoh!n»'m . do-1

SKUTEK
jakiego jeszcze żaden

strzałami i 100 kalka-

we wszyst- 
nieporównany 

przy braku apetytu, 
osłabieniu żołądka, 
cuchnącym oddechu, 
wzdęciach, kwaśnem 
odbijaniu się, kolkach, 
nieżycie żołądka, zga-1 
dze, tworzeniu się ka
mieni i żwiru, nad-1 
miarowem wydziela
niu śluzu, żółtaczce,I 
obrzydzeniu i skłon
ności do wymiotów, 
bólu głowy (jeźli ta- 

, , , ,  kowy pochodzi z żo-
kttrc.za,cl1 żołądkowych, zatwardze- 
Pr- u T anin żołądka potrawami 

napojami, robakom, cierpieniom śledzio- 
ny, wątroby i hemoroidom.

Cena flaszeczkl wraz z n p o a o -  
Q,. , toe»“ wżycia 35 ct. 
okłady utrzymują: w KRAKOWIE apt., 

i f ^ r .  , y ’ A- Siedlecki; we LWOWIE 
I ? ’ " ncber; w BIAŁY apt. Reicherta spad- 

BEŻO W Y  A. Rożejowski;! 
w BOCHNI A. F. Pilla; w DOLINIE H.
WeTT8D;xTT r̂T0.RDAN0WIE Ed- Bachner; w LIPNIKU Aug. Fuchs; w MIELCU A.

L ?  NOWYMTARGU K. Laur;
R* Jahnbowski; w

OWIE J. Macura; w TAR-1

TAMAR INDIEN E t "
GfiILLON

5 owoou róż- 
Bgo przeciw

 u r i i z k .
' lO .T I ,  Hemoroidom, 
Migrenom. — I .a ą n -  1 
d n y  1 p r z y j e m n y  I

W Paryżu, ul. Gramont 25; w°Krakowie w 'apte-1
waantece " RedykH! we Lwowiew aptece p. Krzyżanowskiego. [ i 900-34-J

J. G. Poppa prawdziwa ,
woda anaterynowa do ust
jest niezrównaną w swych ieemiezreb skutkach na 
usta . zgoy, „ k  również nsnwa JT. O . r o p n a  

n " y  p r o s z e l ł  d o  z ę b ó w  tak niemiły 
osad zgbowy, nadaje zębom lśniąoą białość i utrzyj' 

mnje emalię zębów.
■nr , ®.P«h«» l e k a r . k a ,  i
Wodę anaterynową do ust p. J. Q. p 0npa a k 

nadwor. dentysty w Wiednia Bognergasse 2 użi-Si’ffTS £SS£ ?"ś 
SSSŁ2Ł S6Ł-

Wysokie Myto (w Czechach.) (229 2-3)f
, J *u Soldan

c. k. starasy lekarz ohirarg. w 9 pnłkn huzarów..

SP f  £$BE T S m Ę B  :pS “ .°
dleaki apt bracia Barneh, Górecki, Jahn j . l a -  
p^atalski, W. Fens, B. Stookmar apt., J. Tranereń. I 
SKl aptek. - i) od Kornn».a I n t . .:  - 7 . I

d o ia   u „
Salski aptek.; weLWOWEsTpp.' 
ktneker, J. Kspes apt., J. “  
aossW apt, NahlT 
MSUer '

p. Winnicki „r„ 
apt i Ig. Garan

u  p. FUCHB aptek.; w

-̂aaagrfcgaasl
U s c io n k u u  DraJkarui ® 0Z A SU ^,

w swiecie me osiągnął.
Praea mnóstwo arzędów prawie, 
wizyitMefa hrąjów stwierdzony 
Jako doskonale leezntezo dzin- 
.. łający.
Siowa wypowiedziane przez kilkn uzdrowio

nych.

PODZIĘKOWANIE.
*  o s ł a b i e n i a  c i e l e s n e g o  z a Rr n i » .

watowany przez ł a  
MoaT» jplwo zdrowia a wyslągn 

. . b o d o w e g o .
, . Roi'.!.eiTaż irf  doskonały wynalazek piwa 
fnoiw, »® słodowego urstowal moją

*e Jab Powiem, od ianlrrcl, 
przeto mogłem wystąpić prred tutejszą gmt- 
*1*  ? !  pewnością i polecić sierp) ąo^m 
tenże środek leczniczy z włssnego i n*jdo- 
kła-mie^sirgo doświadczenia Pewnemu chło
pu narzekającemu na cierpienfo wątroby, d - 
leg iwosu żołądka i częściowe cierpienie plus 
1 pytającemu się mnie, co właściwie ma po
cząć, poradziłem to doskonałe piwo s wy-
S ?  .0 *1! 0 '’ -pro*ił mnie W!’e°. *bym to 
F. fi ° n  w Je®° Łbie natychmiast n- 
ezyniłem. Prostę więo Wielmożnego Pana o 
jaknajszybsze przysłanie 26 flsizek piwa t
.’I ^ lągn '5od°weg‘> > woreczka cukierków słodowjoh po 30 o,

St. Georgen (Ob. Mnrau).
Xózef r ile is , starszy nauczyciel.

Cś£nU*dW0rn-®?? dostawcy prawie wszyst
kich europejskich panujących pana

J a n a  B o f f a ,
e.k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi 
z koroną, kawalera znacznych pruskich i nie

mieckich orderów, 
w W iednia, fabrykat Krab erb of

’ 8b*“* fabryczny: I ., iSraben,
. Hrłianerstrasse 8 .

Skład utezymuja w K r a k o w i e :  pp. K 
Czernicki, A. D ybkfW . Bedyk. E. Stockmar 
J. Trauczyńaki, K. Wiszniewski, Edward Ba- 
dler aptekarze, W. Fenz, J. Janiga, St. Mar- 
kiemez, kupcy, w D r o h o b y e « «  p.L. Do- 
brzyniecki apt.; w K i l e  p. T. T. W. Bra- 
glewioz; w S o H y m  Sącza pp R Jakn-

i ; s r  — r- ł

. —- —v dtuupj
•tam itnem  »  7 z h ^  c e ^ ^ a S !  J; Macura; w TAR

wkrótce koszta nabycia. Rozsyłka fj-  Jamrogiewicz; w TARNO
9Cwnie- T (1802 5-24) ,WIE J. Reid; w WOJNICZU K. Nodzyń-ltezfg&Br- “koweUi -

. f o n y ł k o W f :
P ° d  a n i o ł e m  s t r ó ż e m  

C. 8 r » d y  w  K e o m l e r y u ż  
( K r e m s l ę r ) .  (1549-14)

w — vauvu m  s ■ mus on a    ,IH®1** Praszki SeMHckia
^ f y l h o  p F R w -
a n i w e ,—~~ ®̂j ctjkicci®
pudelka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Od 30 lat zawsze z najlep
szym skutkiem używane na 
wszelkiego rodzaju s k o r o ,  
b y  i® łiąd3?n i przeciw 
BwI®Saiffl?ęt,e i lm  t r a w i e 
n i a  (brak apetytu, safwar-

,  ,  y -w  a sa  dzenie i t. p.) przsdw k o n -
p l e i l o r a  h e r o o n i t d » ln y m . ł  Szczególni* lu rw i i « le r -

, » % "  wyrobyS i a t Ł <01*

Cierpiącym na g o ś c i e c ,  r e u m a 
t y z m  itp. poleca się znany, powsze
chnie ulubiony i z jak najlepszym 
skutkiem używany (207-17-)

<@ )Paii-Expeller s t o t w l c p ^ )
Ponieważ istnieje wiele naślado- 

wań, przeto Pain - Expel era bez pu
dełka lub też bez znaku „kotwi
cy” na pudełku jako n i e p r a w 
d z i w e g o  nie należy przyjmować. 
Cena 40 c , 70 c. i 1 złr. 20 c. za 
flaszkę. Tak Pain-Expelleru jakoteż 
i innych w książce „Dra Alry 
metoda nat. leczenia'* pole
conych środków leczniczych dostać 
można w Bielsku w apt. G. Za- 
b y s t r z a n a  i J. A. S t a ń k o ,  w 
Bochni w apt. J. R e i s s a, w Cie
szynie w apt. Leop .  P e t e r a ,  w 
Jarosławiu w apt. A. Bochn-  

w Krakowie w aptekach 
J. T r a n c z y ń s k i e g o , W. R e d y -  
k a  „pod Barankiem*, A. D y l s k i e -  
go  i A. S i e d l e c k i e g o ,  w No
wym Sączu w apt. R. J a k u 
b o w s k i e g o  i u W. F i l i p k a ,  w 
Podgrórzu w ap. J. S k a k a 1 s k i  e- 
g o , w Przemyślu w c. k. aptece 
cyrkuł. Władysława N a h l i k a ,  w 
Szczucinie w apt. T. J. Miecz-  
k ow s k  i e g o, w Tarnowie w apt. 
J . R e i d a ,  w Wlellczce w apt. Br. 
M i c z y ń s k i e g o .  W powyższych 
składach, lub też w Richtera księ
gami nakład, w Lipsku (Richter’s 
Verlags-Anstalt. Leipzig) dostać mo
żna „Bezpłatny wyciąg“ z powyżej 
wymienionej Dra Airy metody, który 
sobie kaźdv swatoo.^^ _

U P o d r ó i  C e s a r z a  d o  G a l lc v l ! !
Wspaniałe obrany olejno, d o s k o n a l e  >•!«■<>«    ̂ t  i ~ 1. W

pięknych złoconych ramac^bwokoŚych? Jzfn b a*  #*'°z *r! kaTu^’ •Łitm‘ 7
Hand*I obrusów

(2058-7 10)

U/Adka
H  _  , Najpewniejsze 

kich wawnętrznys.h
rancaska I sól.

 ....  l < rauWfl "/niocnicnie cierpiącej ludzkości we * „ - i
zranieniom wszelkiego rodsaiu ?hóirony!ri0n,*rł!! U ŁT?® przeciw wizystkim chorobom 

ranom, jąteseym  się ranom » a n « S  6ion\  g,-owy’ Hsz6w f z9hów, z ita rza łm  i o W h m  
w ŝeikiego rodzaju i t. d. i t. n. K x r 'J  1p0rtó®niom 1 nizkodzeniom

•  a " --------------   " o g i . a m  a . y r i a  SO r a t .  w .  » .niej tranów , OErohn ó  có.

S c h m id ta  w  W ied n iu , I I I .  S e ld l^ a sse
UtSZ:SS2K3KSS2Ssg

2K 2S  X E  3 5  3 5  2 5  3 5  2 5  2 5  3 5  3 5  3 5  3 5  3 5  3 5  3 5  TJJ

(na Szląsba austryachim.) H

b io m a sV h  3 ,* :" o C .IfiV a S S f j„s„ f  Knrta“  » 65 !**»!•
b y t ,  k„ 1 - j ą w , "  W  Wielk, 3wrĄtKssasi: m

! *  *  i  *  o x  a s a  - 2

n iż  | ;-----------------     JV łł * B<r» w. A.

wLłii T  M b o r n e g o
Umasza sic p t  p i  . e i » Tuchlauben.

tylko u  p r ą f J L a e l ***? <

apt, A. Bylski ap ., W. Fenz i M. Jaworv,?.'i,^1BznłeD^i^wP.‘’ . Nedyk apt., F. Sobierai.ki 
w BRODACH E. Grhnspin apt., M Kul.v ł- ™  i Reichert apt., E. Keler apt —
t01"ka apt. -  w DBOHOBYCZD l ‘ D o f c  v  * apAv ~  w DOBROMILU N. Gro- 
w GURAHDMOBA E Boterat apt J  A. Helm apt l
F. Buczek aut. — w T.TVAvnroro . w.JAKOwŁ A WUJ J. Bohm aot. — w fOTunaiinTn™

-u

o 3,-* 3 -S M os .„ - 1°* -r D,
Ł* ars 2 k !  S a•+£ rtj fi  _
$ 1 -  "Pm  fi  -g 
m-- 2 oj g gffi 8 ' ^2.§■8 5 « °
03 „ ki

o3 c3a ^ m o-

o , . a s ^  sp .«  « s
H-ffa aw ROZWADOWIE A.]CW ni^M T - ?  P O p ^ K Z U  S.' S c h l ^ t f ^

Mezerskiapt.— w STANISŁAWOWIE A J- Schaiter i Spół — w SENDZI8ZOWIE 
U 3  Jsmrcgiewiez sptek., A. Morawet* P> Łs t «cher apt. f -  w TARNOPOLU F. Jamroegiewicz aptek., A M rr» w , S 110?,10* Rpt-> F> 8tfl‘ 

iki, W. Mfiłdncr i Śo %  t „ sp*‘dk;’. Ę- Kahane aptek.
[ Ig. Brooig — w ZBABAŻn i r K  i.’ Chodacki apt.<lDA11A/n Ed. Kruh »nf snao.>— 5 .

Wieiogóri w TARNOWIE w
WADOWICACH Streiisenberg — w

(1127 20-)
ABAŹU Ed Kruh apt., Siiaaermann.

NrV ? ołącza si? Prospekt ! a p t e k a r z y  
y s z a r d a  B r a n d t a  S z w a ) c a r s i a e » ! P l g n J > h i .

Pt%9Wi§daiglHy Bs|doa D rakiraj Jfósf Ĵ gt cinf^ri


